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Polacy i Czasi w księstwie Cie­
szyńskim

W kisigsrwie cibszyńskieni ekazany jesł żywioł 
polsti uą ciężką walkę z prądom germańskim, 
prącym z całą ąiłą i mocą, a w naice tej u 'e 
doznsią Pclaey tamtejsi togo zgodnego poparcia 
od OŻechdy, jakiegoby -a wzgt^da na pokre- 
w.ir«6twv jppzepowa spodziewać się mogli. Wy- 
wiązil a W  dkątgiem tego antagonizm imędzj 
Gzeehąmi i Poukami, który ostaje wpraw <U e 
czaaiini, dzięki i« u ^ (U ) umiarkowanych przy­
wódców czeskich gdy waiuiejsz; interes poli­
tyczny wspólnej akcyi wymaga — leęz wy bu 
cha na nowo i nurtuje wśród ludności obu gdy 
zostawione własnym dążnościom ścierać się ze 
sobą muszą*'

Do’Sadhł: ilusiracyą tych stdsunków ,'sai hole- 
miLa jsiża pa ieu ł ,Aat wywiązała się tfstatflleiftl 
Cfasy ip ię^ y  J ą s k ą  ^rasą czcslcą; a p\>lską.

Tt/dennik upavaw otg/ut M  i  Śląski cli,

nąiod cześjti przez zpjemczeuie się ęzeslncn wsi,^ 
przechodzi rzeczony .irgan ezóshi do Cieózyliskikgó 
> mówi tak:

„ram  czeszczyzna musi toczyć walkę z 
niemek/zna i polszczyzną. Wiadomo, że przed 
rokieto 184.8 t aż d» roku 1868 cfeęszcZyzna 
była językiem szkolnym i kościólnym w Całym 
wschodni!’’ L.ąsku odT Frydku aż do Bielska. 
P rzcl rosi u lżeniem się poczucia narodbwóści 
polskiej nitąpiła czeszczyzna aż do granic prży- 
roctonych, to jest Czeskich. Tak utrzymał się 
język szkolny i kościelny tylko we Frydeckiem. 
mniej więcej w 10 gminach powiatu sądowegu 
cieszyńskiego (D ibracice, Domasłowice G. i D , 
bzo1 lzzowice G. i D., Toszonówice O. i U ,  
Wołowiec, Peleniny i Pzpluchów) w więkskej 
częśn powiatu bogumińskiego i w niektórych 
gminach powiatu fryszlackiego. drogi bój o 
czeszczyznę wiedzie Bię w Frysztackiem, gdzie 
się niektórym gminom — wbrew ich woli, głó­
wnie dsisłaaiem rtrony miem;eeko-proteatanokiej, 
wprowadza d , szkół język j»olsL. n. p. w Dąbro- 
wej, Porębie, Łazach Niemieckisj Łntyni i t. d.

Zaznaczamy tu, 4e purtya narodowa czeska nie 
bierze udziału w walce pneciw  poLzckyinie, 
Zostawiając zupełnie do woli dotyczącym gminom, 
aby .obie zaprowadziły język szkolny zupełnie 
wedłng swoich potrzeb. My życzymy braciom 
Polakom ich sukcesów w powiecie Frysztackim 
i Bojgumiuskim, ale się przy t«m k r w a w i  na­
sze słownńikie serce, albowiem s p o l s z c z e n i e  
c z e s k i c h  s z k ó ł  o z n a c z a  o r a z  i c h  
z n i  e m e z e n i e ( I )  PoUcy nauczyciele bowiem, 
postradawszy wszelkie poczucia narodowe, niem ­
czą ua gwałt polsL.e szkoły, podczas kiedy prze­
ważna część nauczycieli czeskich Błabemi swemi 
siłami usiłują powstrzymywać nawał germanl-

N ą  tę cięikis zarzuty odpowiada polski Ptśi8( 
gląy PtA,tycgny, wychodzący w Cieszynie, jako 
dodatek do RolAika Śląskiego.

„Czeszczyzna na wschodnim Śląsku jeszcze 
.bynajmniej nie cofnęła się do miejsc przyrodzo­
nych, to jest do czeskich. Wszystkie powyżej 
wymienione gminy powiatu sądowego cieszyń- 

iakiego, w których w szkołach zaprowadzony jest 
| język czeski, tudzież większa część |riśin powiatu 
jbogumińskiego, uchodzących z i czeskie i w s z y ­
s t k i e  gmmy powiatu Frysztackiego, o ztóry 
się toczy ciężki bój. jako to. Dąbtoyim, Orłowa, 
Lazy, Lutynie — s ą  p o l s k i e ,  uzeezczyzaa w 
szkołach jest jedynie pozostałością dawnych cza­
sów, w których jęzjrk czeski był urzędowym u 
nas. Ale na tej podstawie nie mogą Czesi rościć 
sobie żadnych praw. W takim razie mogliby 
pójść jeszcze dalej na wschód, albowiem raz też 
czeszczyzna była językiem urzędowym na dworze 
królów polskich.

„Nieprawdą jest, aby wypierano czeszczyznę 
w Dąbrowej przeciw woli gminy. Gmina jest 
pilską, i chce polskiego języka. Gayby tam nie 
b>ło czeskich urzędników przy kopalniach węgla 
(z których ani jeden nie jest Ślązakiem), g d y ­
b y  n i e  p r p b o s z o z e  o r ł o w s c y ,  którzy po­
chodzą z Gzeeh, nie byłoby tąih o Czechach »ni 
słychu dych u. Owszem cała walka'w Dąbiów- 
Bkiem i w całej tumlejazęj oToIji.j w której pa 
nowie Czesi wyzyskuje swpją mitóryalną pćZe- 
wogę przeciw biednemu duupu pdUkiemi, aby   i  ii. - L i *>

&
 UftsjtoftóS-

Śląsku n zapął i syn.natj elfa w.zyst- 
^;o, co czeskie. B?ecz o lilemiecku-protestan 

ckjej ągnąoyj, to bajka. JeZęii zaś fśtdtnje jocy 
im eslahći-N ieincy bronili Iud bronią tamże ję- 
zjka polskiego, 10 tylu > tern smmniejsza rzecz, 
że obcy muszą nas bron:£ w naszej ojcowiźnie 
przeciw „braciom", ile smutniejsza dla tych 
„braci".

„Dziwnie tkliwy i rozrzewniającą j<>st onawą, 
ie  rzeczone szkoły, skoro w nich będzie zapro- 
v atizony język polski, zosi-ną zniemczone, sle 
wiecie panowie, do czego te zakrwawione serca 
słowiańskie zdają m»u się p idobne? Jako jądna 
kropla wody do owych twierdzeń naszych Niem­
ców, że oni nie dlatego i  osuszają nas uszyć się po 
nieuo iecku w azkt łach ludowych abyśmy Bię n nn- 
czyli pomału, ale a b y ś m y  p o s t ą p i l i  w o 
ś w i a ci  e i k u l t u r z e .  Nie bójcie się panowie! 
Nasi poiąęy l  .oezyeiele me zniemczyli ;• s :eze ani 
jądnej gm ny, jako wy się skarżycie na niektó­
rych nąi'izycieli w OpawBkiem, że wam tam 
zmeuic«yli giuinjr. Nasi nauczyciele słusznie nie 
mięsząją się w walki polityczne, —  i  n r  które

mi małemi wyjątkąmi, .którzy się nie mogą oprzeć 
przemożnym wpływom osobistym —  uczą po nie 
miećkti. bo muszą, ale żeby który był .zajadłym 
gcrmauiząturem, ąby który chciał znieumzyć 1 wą 
gminę, to nie pr wda. Niejsanr może są za słabi, 
a ty  przyzuać się stanowczo do swej narodowości, 
ale 6ię jej też żaden nie wyparł, auł nie wy­
piera. Owgzem mimo trudnęgo położenia, w ja- 
Urn się znajlują, zawsze sporą  garstL. nawet 
głośno się do swej parodtwości przyznaje, nad 
^ j  zachowaniem i podaiezieujem pracuje.

„Opavsky Tydennik zapewnia, iż stronnictwo 
narodowe czeskie nie mięsza się w te spory, 
lecz sapym  gminom zostawia, jaki język s bie 
chcą zaprowadzić. W zupełności i tó nie jest 
prawdą Kilkakrotnie już Tydennik Opavsky pi,- 
eał n. p. o sporze dąbru^skim, a zawsze tylko 
w tym duchu, jakoby tam tizesi byli prześłado 
wani, i odbierane im tan. coś, co się im po 
słuszności należy. A tak można twierdzić jedynie 
przez nieznajomość stosunLów lab obłudnie. Or­
gan stronnictwa ma obowiąrek powiedzieć prawdy 
powiedzieć prawdę także szoim . Lcpiejby zrobić 
Tyd. Op , gdyby swoim dąbrowskim przyjaciołom 
powiedział: Dąicie braciom Polakom pokój, zo 
stawnie., ich przy swojem a n i e  ł a k o m c i e  s i ę  
na  c u d z e ,  raczej pomóżcie się im bronić, ale 
nie tak, że broniąc ich przed trzecim sami ich 
obierzecie.

,/foby było po bratersku i po słowiańsku. Aie 
to nie jest ani po bratersko ani po słowiańsku, 
przez własną chciwość i nieszczerość b r a c i  j ą ­
t r z y ć ,  r o z n i e c a ć  n i e z g o d ę ,  a w r o g o m  
r a d o ś ć  g o t o w a ć .  Tu nie pomogą słodkie 
słowu o życzliwości dla „braci-Poiaków" i o 

krwawieniu się słowiańskich serc". Na ton lep 
już ani jedna polska mucha nie pójdzie. Tu lr«e- 
>a czynów. Nasze słowa nie aą słodkie, ale są 
za to szczere. Szczere w wypowiedzeniu tego, co 
nas od Ozechów buli, szczere w życzeniu zgody 
i jedności * Oiieehami, n» których wołamy jesz­
cze ra?,: d r ó b m y  j a w n i e  i s z c z e r z e  u g o  
d ę  m l ę d Z y  s o b ą ,  u ł ó ż m y  s p r & w i e d l i -  
r7 ,r p o l ś k ó - ó i - e s k  i p r o g r a n  ś l ą s k i ,  po- 

ićżmy raz u i Ah dże koniec jawnym i ukryty.' 
wzajemnym sporoas antagonizmom i konkuren 
cyom, Ż będzie nWk obudwom z tem lepiej.“ i

Zyczyińy, «m ! » naszej strony, — zarówno
0  ze drań; ^  ^  łakom śląskiąa, ioy to wezwa-e 
Ale lA M lM W ffe ł * t kyciiWw*  pkuyjęetn ™fcrći 
obil słowiańBkićh narodów. Lównoezośnie jednak, 
dodajemy uwagi, jakie nam do omawianych w:
1 owyżś ym artykule Prgeijlądu Spraw i stosan- 
ków p.zcSYłś'jeden .’ Polaków śląskich1

„Probostwo w O r ło  w e j , juko pobenedyktyń- 
*»k ie, obsadza tenże zakon s Czech, oczywiście 
Czochein. Poprzednik obecnego proboszcza, zmar­
ły przed kilku laty, był podobny do ś. p T u- 
p e g o (Jabłońskiego), zmarłego w Krakowie na 
Zwierzyńcu: miły, przyjacielski i zgodny Jed n a­
kie proboszcz obecny chce cały świat zczechizo- 
wać, w czem mu tamtejji (orłowscy) urzędnicy 
kopalniani z całych sił dopomagają.

„W kopalniach ostrawskicn, prawie wyłącznie 
po śląskiej stronie położonych, jest zatrudnionych 
3—4 tysięcy r o b o t n i k ó w  z G a l i S j i ,  P o ­
l a k ó w ,  dla którysh jednak zarządy kopalniane, 
prawie wyłącznie w czeskich rękach spoczywają­
ce, nic, zgoła nic nie robią, ale owszem wszel 
kidmi siłami nad zczechizowaniem ich pracują. 
Jest to smutne ale prawdziwe, że nawet pobra­
tymcy w prześladowaniu naszej narodowości Pru­
saków i Bosyan przypominają.

„W Ostrawie istnieje od lat kilkunastu s t o -  
w a i z y s  s e n i e  g ó r n i c z o - h u t n i c z e ,  w 
którbm Czesi są nieograniczonymi władcami a 
do towarzystwa należy trzech Polaków. Między 
wielonia i rozlicznemi czasopismami, które towa­
rzystwo trzyma, jest i w Peietsburgu w rosyj­
skim języku wychodzący Oornyj Journal, ta to 
njcina ż a d n e g o  p o l s k i e g o  c z a s o p i s m a " '  

Smutne to, lecz najwidoczniej prawdziwe, co 
pis^e Przegląd polHycany i nasz łaskawy kore­
spondent. Nie ch ąc dolewać oliwy do ognia, 
nie cytujemy tutaj innych, drażliwych wielc« 
zarzutów, podniesionych przez korespondenta 
przeciw Czechom śląskim, gdyż radzibyśmy g o ­
d z i ć ,  a nie jątrzyć tam, gdzie z niezgody trzeci 
koiZjota. Mu8imy jednak stanowczo oświadczyć, 
że Polakom nie wolno ani na chwilę zapom.nać 
o swej narodowości i obowiązkach z tego poczu­
cia płynących, bez względu na to, kto jest ich 
przeciwnikiem Ktokolwiek chce nas wypierać z 
naszych odwieczuyoh sadyb lub w tych sadybach 
wynaradawiać, ten jest wrogiem uaszym jawnym, 
z tym walczyć naszym obowiązkiem wszystkiemi 
środkami, jakie nam daje ustawodawstwo i kon- 
stytucya. Niechże więc Czesi zarówno, jak i Po­
lacy śląscy wezmą to sobie do serca; lepiejby 
n;e trawić sił w starciach narodowych tam, gdzie 
icb do innych zapasów potrzeba.

Z Izby sejmowe],
I a v 6w , 30 paidgiernika. 

(U) Dziesiąte posiedzenie dnia 30 października. 
Początek o godz. 11 minut 24 

Poseł k u  to  *  s k i  złożył do laski marszał­
kowskiej wniosek z projektem noweli do ustawy 
krajowej z r 1886 o uwolnieniu nowo powsta­
jących ząkładów przemysłowych od wszelkich 
dodatków do podatków z wyjątaidm państwo­
wych, a to w tym kierunku, ażeby przyznano 
ulgi podatkowe w dodatkach krajowych nie tylko, 
jak dotychczas, nowo powstającym, ale pod peyrńemi 
waj unitami takie i juz istniejącym ząkłądogi prze­
mysłowym. Wniosek ten zawtera takie rczoiucyę do 
Wydziału krajowego, aby zbadał, qzy i ktśro fa­
bryki z ulg przyznanych wspomnianą, ustawą 
dotąd nie aerajistoly, ^^z jgż  jążpbf (#*» 
dom ,ulgi te pęzyznm ex ęffieto.
' Dąłsąy wniosek p. Gutowskiego poleca Wy? 

działowi kraj., ażehy zbadał powody dotychcza 
sowych niepowodzeń i warun-i zaprowadzenia w 
Lim i c u k r o w n i c t w a .

Wnioski te będ> traktowane regulaminowo. 
Nattępnie przystępuje Izba do porządku dzień 

u.ego i odseła do komisyi górniczej sprawozdanie 
Wydziału kraj, w przedm-ode dodatkowego kre­
dytu na zasiłki dla niższych szkół górniczych 

Sprawozdanie Wydziału kraj. o petycyacb 
Wydziałów Bad powiatowych w Bawić Buskiej, 
w Sokalu i Cieszanowie, tudzież petycyi Bśdy 
gminnej w Bawię Buskiej w sprawie ustanowie­
nia dla okolicy tej nowego sądu kolegial­
nego z siedzibą w Bawię Buskiej, odesłano do 
kom. prawniczej.

Do tej samej komisyi odesłano wniosek p. T e 1 i - 
s z e w s k i e g o ,  wzywający rząd, 1) by w drodze 
właściwej postarał się o to, aZeby wszystkie po­
dania, odnoszące się do wpisów tabularnych, 
których przedmiotem są nieruchomości o warto­
ści nie przewyższającej kwoty 300 zł., wolne

były od opłaty stemplowej:; 2) by ott we#j sL- 
l ich tych ttpftwach tahtaloruyi b. «  k w ty ii  &»- 
dzi o przedmiot wartoś*ń mbitóir j jak 30i> ął .  
wprowadził postępowanie bezp iśndmia i  ustać, 
oparte ha przepisie }  434 ustawy cywilnej.

P  T e i j s z ć ' w s k i ,  motywując swój waiospk, 
powiada, l i  i powodu prowadzeni), ewidt acj i 
katastralnej i z powodu drżenia do tego, by ka­
taster zgodny był z Irsięą t i i i  granŁt wemi, ctre- 
ny obowiązane do przeprowadzenia tej zgodności 
i do uregulowania stanu tabularnego narażone są 
ezęstokrud na ponoszenie bardzo znacznych ko­
sztów. Koszu te w bardzo wielu wypadkach 
przewyższają samą wartość przedmiotu, przezna­
czonego do wpisu tabularnego. Dalej mówi mó­
wca, że w r. 1887 Sejm ąz jw ał rząd do zała­
twienia tej spławy, a l, r.ąd, jak się zdąje, rzu­
cił sprawę d t kosza; sprawa ta jasl bardzo n  
żną, bo dotyezy najuboższej warstwy ludności.

P. B i l i ń s k i  referuje sprawozdana komisyi 
budżetowej o pomocy krajowej dla okolic dotknię­
tych nieurodzajem. Nad sprawą tą wywiązała się 
dłuższa dyskusya, w której biorą udział posło­
wie: Czartoryski, Antoniewicz, Kesłbwski, Si- 
czyński, Huryk, Stadnicki, Chrzanowski i Bato- 
wski.

Eomisya przeznaczyła na ten cel, t. j. na ra­
towanie lUdnbści dotkniętej klęską nieurodzaju 
kwotę 300.000 zł., a mianowicie 100.000 «ł. 
ma być obrócone na żasiłłi be&żwrotne do dj • 
spozycyi Wydziałów powiatowych, a 200.006 zł. 
na pożycrld beprocentowe.

P. A n t o n i e w i c z  domaga się we wniosku 
pierwszym komisyi po słowach „klęską nieuro­
dzaju" aodać słowa „i powodzi";' dalej stawia 
wuiosek, by kżaj Ofiarował 450.000 zł. na wsparciu 
potrzebujących, » to 150.000 ha zśsilki h< zawro­
tne, a 300.0u0 na bezprotentowo pdżyćZki; w re­
szcie żąda mówca, by rząd Wyjćdnaf;% Narządów 
krajowych dróg żelaznych t » po Zniżonych ce­
nach, nie przenoszących własnych kośztów prać- 
Wozu, były przewożone artykuły żywności dis 
bydła i ludzi wszelkie gatunki sżtucknbgo na- 
w. «u. ■ < ■ u.1 ■

P. C z a r t o r y s k i  nie roriimie stynzacyi 
wniosku, przez kemieyę postawior* gd, dliłegó u1-1 
pra°uą sprawo"dąwęv w pjf&pzę objaini Jjni^ '

wca. że w pierwszym rz td z . rząd powidtóu 
spieszyć z pomocą, który nas sysfemżty.czjie 
przeszło o tu lat zubaZa. Un jest winfćn, że uaj- 
mniej&za klęska zmusza nas Jo zebraniu,. On 
nam we r szfstkiem ‘stawia przeskkody. Kiedy*  ̂
kolwjek bzego uiżą>la>ny, zaw«ze ńam f l h i t i ś t  
Pomoc, jakg doataliśiuy, jest ^  jniłą. Trzóba Sta­
rać ię o zruouie podatków i nne ulgi. Co'fid 
rozdzielenia’ pomocy, to ob -wia się tnowca, S y jej 
nie dawać w sposób demurafizująójr1 '

P. S t a d n i c k i  pnem aw ń pneełw  kwocie 
proponowanej przez Antoniewicza.

P. C h r z a n o w s k i  doih&gw ślę, >y W mźnie 
zaznaczyć, że kraj ma zaciągnąć pbżyt>kę w kwo­
cie 300.000 złr

P. B u to  w b k i ńie stawia żadnego s ni( >ku, 
ale chce, D, Wydzi<~oi, p , w.atu wyto ^oteocmo, 
b> część pieniędzy, na Zakiłkr bciawrotne prae • 
znaczonych, nżył na kakłśdahiS kas gfliinftyeh 
pożyczkowych systekuu Berffa sena.

D O B R A N I
N O W E L A .

Napisał*

A .  M I R O W S K A .

U (Ciąg dalszy).

III.
Dwa lata minęły od ostatniej bytności Henry­

ka. U Bosenwordów nic się a.b zmieniło. Tak 
jak dawniej, Frejdi siadywała prąy tym aa aym 
stoliku, ua którym niegdyś leżało otwarte dziełu 
Spenceia i Musset porzucony, — lecz teraz juz 
nie czytywała. Nm um iał, r .w et zdać sobie 
■prawy, jak dawnie; mogło czytanie tanowić naj 
większą ji j rozrywkę, nie pojmowała nawet, po 
co właściwie ludJe pisują. Nainamiętniejsza zwrot­
ka, która jej niegdyś łzy wycimała gorące, dziś 
nużyła ją tylko, najjaśniejsze rozumowanie nie 
trafiało do jej przekonania. Kilkanaście razy 
przez dzień patrzyła na rozłożone książki, brała 
w rękę drobne przedmioty, zostawione tu jeszcze 
przez Henryka, sle żal nie budził się w niej za 
przeszłością, ani wspomnienia nie odzvw.ły, by 
ją  dręczyć... była obojętną, zdrętwiała prawie w 
swej obojętności, Z automatyczną dokładnością 
span ia ła  wszelkie drobne zajęcia.

Obojętnie, machinalnie prawie, brała z półki 
książki, przynoszone jej dawniej w rozmaitych 
czasach przez Henryka i pożyczała je Adolfowi. 
J^lody prawnik odnosił je po przeczytaniu, mó­
w i o wrażeniu, jakie na nim sprawiły, o poglą­
dach swych na rzuezy czytane, opowiadał o no 
wy ch kierunkach wiedzy, o nowych ożywczycn 
prądach, o nowych siłach , Dał.jących ku le­
pszemu, —  tylko o aobie amyip, o czytelni roz­

wijającej się pomyślnie i o swej działalności w 
niej nie mówił nigdy.

Frejda słuchała w milczeniu. Patrzyła na jego 
twafz młodą, rozognioną 2apałem, — ale zapał 
ten nie udzielał się j e j , — pozostawała zimna i 
obojętna... nie wzrusz tła się, nie rozgrzewała n i- 
ezem.

„I na co się to wszystko zda ostatecznie?" 
pytała nieraz sama siebie. Postarzała Się, choć 
młodości nie znała, przestała cenić Zycie pier­
wej, nim pnwdziwą jego wart >ść poznać mu?ł»,

„Życie?... wymiana... materyi... powolne obuł 
mierame ., i ajrf więcej .. Nic... nic więcej?...“ — 
powtarzała w czytane niegdyś zdania.

Chorą była, choć fizyczni) na pozór zdrowa, 
„Dobrze wygląda — myślała matka,| pt-trząc na 
nią, — tylko się zmLnił "

W czem leżała ta zmiana? dostrzedz nie mo­
gła Dziewczyna miała te same lśniące ' czarna 
włosy, których uezesauie tak się Henrykowi ńię 
podobało, te same głębokie oczy i us .  świeże, 
taki sam koralowy rumieniec palił jej się uod 
matową gładką skórą twt ay a przecież była 
jakaś inna, coś było w niej nowego, czego nie 
bywało dotąd, — a z dawnego brakło ustom te 
go uśmieenu dziecięcego prawie, i tej dawnej u- 
fności w spojrzeniu.

Stara Bosenwerdowa tak jak dawniej krzątała 
się z rana koło kuchni , po obiedzie siedziała w 
kątku milcząca, robda pończochę i wzdychała 
ciężko, jakby pierś jej stara rozpękuąć niała od 
tych ciężkich, głośnych westchnień. Tak samo 
jak dawniej odchodziła co chwilę od garnków 
swych , lub podnosiła zmęczone oczy , by spo; 
rżeć na córkę, — lecz wzrok jej nie wyrażał 
jn td e j radosnej dumy jak dawniej, troska zoin- 
gliła jej oczy wieczną łzą, twarz jej poorała zrnar 
szczkami, zgięła szczupłą, wychudłą jej postać.

Gdy przed dwoma laty Hersz, w parę tygodni 
po ostatniej swej wizycie, będąc n babki , nie 
wstąpił do nich — oniemiała z osłupienia. Sie­

działa jak przykuta na swem krześle , ręce drżą­
ce opadły je j , pończocha osunęła się z kolan na 
ziemię, — słuchała!... Może itszcze przyjdzie? 
może wróci? N iel... on na prawdę już wyszedł... 
teraz zamknął drzwi u Szmulowej .. i >iega .z» 
schodów, lekki i szybki jak wiatr... słychać jego 
stąpanie po kamieniach podwórza... kieruje się 
ku bramie... „uż poszedł!..

Dreszcz mą wstrząsnął; zdawało jej się , że 
świat zopadc cały, przysypując ją ciężkiemi gru­
zy .. Zerwała s.ę z załamauem. rękoma, z prze 
łażeniem w oczach, stanęła przed córką i wy­
schłe polce, wpijając w jej ramię, pytała schry­
płym z pi zestrwebu szeptem : •

— Frejde! co wy macie ze uobą ?... un już 
nie przyjdzie ? I...

Czekała jednak, wyszukiwała rozmaitych u 
sprawiedliwiającjch ckolicznośei — — łudziła 
się..*.

Wreszcie zrozumiała, że już nie przyjdzie, że 
J ą  zestawił".

Już i do babki nie przychodził, Srul ze szyn 
ku zanosił mu co miesiąc pieniądze.

Boleść starej była straszna....
— Dla czego ją zostawił? — dla czego? — 

dla czogo Bóg dopuścił t»k wielką krzywdę me­
mu dziecku, ostatniemu dziecku!... dla czego?

...A  może to kara? kara boska?...

...Za co?... Ona nic złego nie zrobiła... jak 
daleko pamięcią zasięgnie nic takiego nie zro 
biła. Za nią , za j< j winy, Bóg jej dziecka nie 
karał... więc za cc?

W bezsenne noce blade duchy zmarłych zja­
wiały się jej z odpowiedzią Jej ojciec, jej dziad,— 
jeden i drugi, joj brat starszy, jej wujow.e tło­
czą s ię , by spojrzeć na nią. . ukamienować ją 
chcą wejrzeniami. Postaci ieb b ia łe , łalesy od 
głów spływają im do stóp prawie; twarze wy 
chudło, skrzywione boleścią, mówią o długich 
dniach i nocach, spędzanych na postach i mo­
dlitwie; — bose ich nogi kaleczą się o ostre

kamyki rozsypane po podłodze.... Z ust ich p ły ­
ną gorąoe, płaczem przerywane modły, piersi 
dzwonią pod uderzeniami kościstej pięści... mo­
dlą s ię , nie mówią nic do n ie j, ale oczy ieh 
wszystkich skierowane a s  nią... straszne oczy I 
jak noże szarpią ją i krają.

Ona wije się z boleści, chce się odwróaić i nie 
może, zimny pot oblewa jej czoło ..

„Coś zrobiła?... jak wychowałaś twoje dzie­
ci... wnuki twoje 1... jak dzikie zwierzęta lasu!... 
Gzy wiedzą, co to jest dzień sabbatu ? czy znaj t 
przykazania Pańskie?" — uderza ją nićmy wy­
rzut ...

...T ak, taki —  odpowiada w m yśli, głosu 
zdławionego dobyć nie może . — tan i... Wolf, 
syn Buohli, jej najstarszej córki, pali w egahts 
papierosy i jada trefne/...i Pw ejra w piątak wie­
czór ieździ sobie do teatru !... u Arom wszystko 
jedno, święto nie święte, robi interesa, jedzie 
koleją, kiedy mu potrzeba I. . Lejb w joinkipur 
nawet nie pości! —  i coraz więcej... coraz w ię­
cej ciężkich grzechów przypomina sobie.>.

...Nu — — ale co ona temu winna? czv to 
jej grzech? lak ona p łakałaś prosiła. •. zabić się 
chciała ze wstydu i boleści... ale czy to usłu; 
cha ją? .. Ona za tu modliła się więcej, pościła 
co miesiąc, aby im Bóg wybaczył... teraz przy­
rzeka posty na przebłaganie rozgoryczonych, na 
odwrócenie mściwej d lo n . —

Pusty pomogły, postaci zmarłych rzadziej się 
^awiały z wyrzutem Bozenwerdowa zaczęła so­
bie perswadować:

„Tak już widać było przeznaczone... P an  Bóg 
tak chciał! Kto wie?... może i lepiej .. m)że 
lak właśnie będzie dobrze pewnie Bóg kogo in­
nego przeznaczył dla Frojdy."

Chcąc dopoinódz spełnienia się t9go przezna­
czenia, rozpowiedziała sgchlchenom i sgudche.ntom 
że Frejda będzie miała półtona tysiąca i wvprt- 
wę i przyrzekła po załatwieniu interesu dać nie 
pięć ale dziesięć od sta.

Sgadchenowie i sgadchente Li woli głowami, 
ściągali ramionami, —  był io dość ciężki inte-

Matka jednak nie zfążała się trildńóśeiśmi i 
szukała sama. Z góry obmyślała wszystkie Tj - 
runki, jakich wymagać będz.e: uroję, wykształ­
cenie, majątek pana młodego, a nadawaeystko 
familię. W złą familię jużby się nió fioła śkhsić 
nawet majątkiem, całe to nieśzczęSśie Ztąfi po­
szło, że się wdali i  takimi. Myślą zabiogsła na­
wał do syna rabina. ** ^

— Nu, co jeśt? albo to brejdą za mała dla 
niego? taka ładna i tkka fetni

Aie uuuij rabin ożenił się z córką RohUttńw 
i dostał pięćdziesiąt tyśięey. D rugiego, ćttWdfśż 
w wiele wypuSoż inągo 'pnjpaat&tiif , pos watali 
z jakąś fiżiewćzyrfjj^ź Brodów. Matka w '^aW b -

Kanayaar ••
Onegdaj, idąc do Buchli śpdstnegła go pżty- 

padkiem : mieszka/ w' tym samym tiotdu 'fik do- 
Li Dziwiła się, że go dotąd'nie zstfWUŻyła, WBUk 
chodziła do córki 'tak często. P ierfanógó' dnia 
wzdychała, ź głęLokim smutsiem roswiżałaptan, 
który jej zabłysnął laglo. Nottjr kandydat był 
czeladnikiem sZmuJerBkirn i tó ją gryzło.’i: tru ­
dno jej było pogodzić się z tą ińyśrą, aby córka 
wy°zła za rzemi*iśłaika. L “

— SemiklerJ — powtarzała, podnosząc gołe- 
mi rękoma garnek z Żarn i kr Zamyśleniu uie 
czując, że ją  parry. — S»mxticr V...

W rodzie ich dotąd sni jednego nie było rze­
mieślnika —  ale cóz robić? Ju l dłużej czokać 
nie można, Frejda się starzeje, %  Boig ka-swaneA 
skończyła dwadzieścia trzy lat

— Dwai Ba a trzy la t! tak!... ale... srmu- 
kler..’... No, i co z tego, ze śzmuklerz? te nie 
krawiec przecież «oi tźeżnjkl pócleszała się.

Po paru dniach pocieszyła się w zupełności,
Kifła vi a o. nrf.ałrnnflTia. ła
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Es. S i e i y ń s k i  zastanawia się nad dwoma 

pytaniami: czy pomoc potrzebna i w jakiej for 
mi) udzielić. by wysiła na zdrowie. Nad tę 
sprawę on ju t obradował z włościanami. Otóż 
włuteidnie jałmużo nie chcą. Zaliczki bezzwrotne 
m tjit wpłynąć tylko demoralizująco. Włościanie 
iądają zasilenia instytucji pożyczkowych, które 
im przychodzą z pcmocą. Otoi ks. Siczyński 
proponuje, by pieniędzmi temi wspomódz mie - 
aeowe lasy  pożyczkowe i zaopatrzyć w zboże 
wypróżnione ipiehrze włościańskie-gminne. Po- 
itioważ mogą się dziać nadużycia, więc stawia 
wniosek, by do rozdzielenia poiyczea powołać 
miejscowe komitety. Opinię m i dawać proboszcz 
i delegat Bady powiatowej.

P. i H u r y k  wnosi rezolucję dodatkową, by 
przy rozdzielania robót pabLcznych wykluczono 
przedsiębiorców prywatnych, a oddawano roboty 
poszczególny^ gminom.

dpiawozdawea poseł B i l i ń s k i  tłomaczy, ie  
potyezki nie bydńo Jię dawać jednostkom, lecz 
Badom powutowym i tym zestawi się zupełną 
swobodę co do użycia tychże sum. Jeżeli Wy­
dziel powiatwwy nona potrzebę jałmużny, to jej 
udzieli. Wszystko zależy od miejscowy ,*h stosun­
ków, dla tego tutaj w Izbie nic stanowezjgo nie 
meżemy w tym względzie powiedzieć. Go się ty­
czy tego. by ksiądz dawał opinię, i,o się zgadza 
referent w takim wypadku, jeżel. się znajdzie 
taki, na którym będzie można polegać. Pruei o 
przyjęcie wniosków komisyi.

Po tom przemówieniu Izfca przystąpiła do roz­
prawy szczegółowej.

Poseł ks. C z a r t o r y s k i  przemówią, by po­
moc udzieloną została głównie w formie robót 
publicznych i stawia w tym kierunku sformuło­
wany wuioeek.

Poseł A n t o n i e w i c z  popiera postawione 
wnioski.

Po przemówieniach Kozłowskiego, S lalnijkie- 
go i Bilińskiego przystąpiła izba do głosowania 
i uchwaliła bez zmiany wnioski kom isji budże­
towej.

Podaliśmy je w Nrze 356. (Przgp. Red.).
Poprawki Antoniewicza. Czartoryskiego i 3i- 

czyńskisgo dotyczące wniosku I, uie utrzymały się.
Komisarz rządowy oświadcza, że życzeniu za­

wartemu w rezolucyi, aby rząd w okolicach do­
tkniętych nieurodzajem dozwalał na odpisywanie 
podatków, w całej pełni stanie się radość.

Następnie przyjęła Izba rezolucję pusła Huryka.
Poseł K o z ł o w s k i  przedkłada sprawozdanio 

rem isji administracyjnej o wniosku p. Zolla w 
przedmiocie wezwania rządu, aby należytość za 
telegramy, wysyłane do krajów, pod panowaniem 
Bosyi zostających, została znizoną Sejm uchwa­
lił bez djokasyi następującą rezolucyę-

Wzywa się c. k. rząd o poczynienie stosownych 
kroków, aby należytość za telegramy, wysyłaue 
do krajów p odległych Bosyi lub przynajmniej 
do pewnego, bliżej granicy naszego kraju poło­
żonego oorębu tego państwa, została zniżoną i 
zrównani z należytością za telegramy, do Nie­
miec wysyłane.

Komisarz rządowy przy tern oświadcza, że rząd 
uważa żądanie p , wyższo za i ł u  s i n e  i apr.w^i 
h  port szy na przyszłorocznej kaaferansył t»łe-

“ H e S m ś f P S k ,  « « .
iawskiej -aatępująey wnioaek:

Sejm wąywa rząd, aby unędpjącyu  w kraju 
jftoym dyrekiyom ruchu kolei państwowych 

kolei w zarząd państwa objętych, dyrekcyi poczt, 
i tekgruów , dyrekoyom fabryk tytoniu, tuazioż 
innym władzom i instytucjom państwowym po­
lecił, aby wszystkie w zakres rękodzielnictwa 
wchodzące potrZbDy zakładów, ich z irządowi po- 
raczonych, zaspakajały u krajowych przemysłów 
eów.

Koniec posiedzenia o zodz. 2 min. 40, 
pne w czwartek o godz. 11 rano.

podróży, aczkolwiek z początku jeden z dzienni­
ków był doniósł, że ks. Ferdynand puścił się 
w podróż na wskazówkę niemieckiego kanclerza, 
który chciał go mieć pod ręką, pośrednicząc w po­
jednaniu jego z carem. Taka polityczna inter­
pretacja nosi na sobie widocznie cechę niezgra­
bnego wymysłu. Nikt też z ludzi obznajomio- 
nyeh nieco bliżej z stosunkami europejskiemi 
nie przywiązywał do niej wiary, chociaż z dru 
gip| strony każdy przypuszcza, że podróż księcia 
bułgarskiego główuie w celach politycznych 
przedsięwziętą została. Jakim jest właściwie ten 
cel, o tum dotychczas nic pewnego nie było 
wiadomen Pod tym względem otrzymuję od 
osoby mającej stosunki bezpośrednie z Bułgaryą 
niektóre ciekawe wskazówki.

Głównym celem podróży księcia Ferdynanda 
,8ut podjęcie osobistych starań w drodze za­
kulisowych rokowań, w celu wyjednania uznania 
legalności obecnych rządOw w Bułgaryi, wzglę­
dnie uznania księcia Ferdynanda pośrednio le 
galnym władcą Bułgaryi. Moralnego poparcia nie 
brak ks. Ferdynandowi, atoli od tego b»>dzo 
jeszcze 'daleko do formalnego uznania j  go rzą­
dów. Książe Ferdynand nie zraża się jedni 
trudnościami, jakie napotyka, przeciwnie ener­
gicznie domaga się uznania. Euergiczne jego 
wystąpienie wytworzyło nawet poniekąd dość 
naprężone położenie, ponieważ książę Ferdynand, 
jak mnie mój informator zapewnia, miał na kom- 
petentnem miejscu oświadczyć, że w razie nieu 
znania go władcą Bułgaryi do Bułgaryi nie 
wróci. Łatwo pojąć, że takie dictum acerbum 
sprawiło nie małe wrażenie w Berlinie i w Wie 
dniu, ponieważ tym sposobem ustabilizowane 
już stosunki w Bułgaryi mogłyby być nar»żo- 
nemi n i  szwank, jednem słowem Bułgarya mo­
głaby znowu stać się zarzewibm wojny europej- 

iej. W tej też okoliczności szukać należy przy­
czyny zwłoki powrotu ks. Ferdynanda do Sofii. 
Inna rzucz, czyli jego groźbę należy brać na se 
ryo. Co do mnie, nie wierzę wręcz w jej spełnie­
nie nawet w razie zupełnej odmowy co do 
uzu>nia. Na razie jednak toczą się po za kuli­
sami dalsze rokowania i dlatego bawi ks. F e r­
dynand zawsze jeszcze w Wiedniu. Jaki będzie 
ich wynik?

Sprawozdania z posiedzenia komisyi kra­
jowej dla spraw przemysłowych

w dniu 27 października 1889.

Sączu, Wadowicach i w Żółkwi, tudzież statut 
zreorganizowanej szkoły w Brzeżanach;

b) Upoważniła sekcję administracyjną do za­
twierdzenia statntu nowej szkoły w Jaśle, skoro 
poczynione w nim będą niezbędne zmiany.

c) Postanowiła przedstawić do nominacji na 
kierowników wyżwymienionych szkół: pp. Hen 
ryka M a c h n i c k i e g o  w Bochni, Stanisława 
B o s o ł a  w Starym Sączu. Seweryna A r z t a  w 
Wadowicach, Stanisława G ł o g o w s k i e g o  w 
Żółkwi, Mikołaja B a c z y ń s k i e g o  w Brzeża­
nach.

d) Uchwaliła przedłożyć Wydziałowi krajowe­
mu wniosek o wypłacenie jeszcze na rok bieżą­
cy zasiłków ze skarbu krajowego dla szkół; w 
Bochni, w Starym Sączu i w Wadowicach po 
400 złr, w Żółkwi 500 złr. Połowa tych zasił­
ków ma być wypłaconą zarządom szkolnym na 
bieżące ich potrzeby, druga zaś połowa będzie 
użytą przjz sekcję administracyjną na zakupno 
wzorów rysunkowych i innych pomocniczych 
środków naukowych. Dla szkoły zaś w Jaśle 
wnosi komisja o zasiłek tylko 200 złr. na r. bM 
gdyż zakład ten został już zaopatrzony w środki 
naukowe.

e) Wreszcie uchwaliła komisyi zwrócić się do 
Bady Bzkolnej krajowej z przedstawieniom, ażeby 
zezwoliła wymienionym powyżej profesorom i 
nauczycielom przyjąć kierownictwo szkół prze­
mysłowych uzupełniających. (0 . d. n.)

ta m ta  Joiei Momf.
Wiedeń, 30 października.

(J .)  Koiąże bułgarski zawsze jeszcze odwleka 
powrót swój do Sofii Prasa europejska komentuje 
.europejską' podróż ks. Ferdynanda rozmaitemi 
przypuezcseiiiami: projektem małżeństwa, po­
życzką, (odwiedzinami u krewnych. Natomiast 
mniej omawiana jeat polityczna doniosłość tej

Jojm  szmiHer był tym wybrańcem nieba, prze­
znaczonym do uszczęśliwienia jej ostatniego, naj­
ukochańszego dziecka. Soliła mięso i uśmiechała 
się, postanawiając działać szybko, bo nuż znowu 
kio go złapie.

Wprawdzie wszystko jest przeznai zeniem... ale 
tak samo, jak Pan Bóg ma swoicb szelyjech do 
pośredniczenia w spełnianiu swych zamysłów, 
tak samo może ktoś wszystao pokrzyżować.

Połowa roboty już była gotowa. Bozenwerdo- 
wa już się dokładnie wywiedziała o wszystkiem. 
Jojne był i  dobrej familii, tylko zubożałej, sio­
stra jego matki poszła za syna rabina z Kałusza, 
on zarabia siedm reńskich na tydzień — ale jak

3 ożeni n i) będzie czeladnikiem, założy sobie 
ep, Buchlu im pomoże... On jest taki cichy, 
taki delikatny, w warsztacie przezywają go Ule- 

wtasalnik... ale to dlatego, te  on nie taki jak 
any — taki... taki... prawie dla Frejdy... A ja- 

■i uczony, a jaki poDożny! z niego to już i tamci 
będą aię ci jtyli... tamci...

Pozostawała jeszcze druga, niemniej ważna 
część do zrobienia: należało powiedzieć Frejdzie.

Stara zwlekała s  dnia na dzień, nie dlatego, 
by się oeć miała, że córka me zechce — tego 
nie przypuszczała — ale tak jaki i . nie szło 
jej. Wiedziała ona naprzód, że Frejda nic nie 
powie — to takie dobre, takie złote dziecko, 
ona się Jg d y  nie sprzecza. Gdyby tan naprzy- 
kład powiedziała: .n ie  chcę ' — byłoby bardzo 
dobrze 1 matka wtedy mogłaby wysypać wszystko 
co miała na pochwałę odtrąconego, a przekonana 
była, że z pewnością po rafiłaby skłonić opor­
ną, — ale ona nic nie powie, tylko patrzeć ua 
nią będzie temi swojemi dziwnemi, smutnem' 
oczyma... "w na waryatkę, jakby jej matka ja­
kieś niedorzeczność, pra wiła. Tak zawsze robiła 
i dlatego z temi partyami tak źle poszło I

(C. d. n.)

Komisy a krajowa dla spraw przemysłowych 
odbyła w niedzielę 27 b. m. posiedzenie, które 
trwało z przerwą obiadową od go<lz. 11 przed 
południem do 8 wieczorem.

Przewodniczył marszałek krajowy, hr, Jan  T a r ­
n o w s k i ,  a po części zastępował go w prze­
wodnictw] e książę Jerzy C z a r t o r y s k i .  Obecni 
członkowie komisyi: ks. Jerzy C z a r t o r y s k i ,  
Leon C h r z a n  o w s k  i, Jan F r c u k e ,  dr. Fau­
styn J a k u b o w s k i ,  Kazimiera L a s k o w s k i ,  
1 mund M o c h n a c k i ,  Am uif N a w r a t i 1, 
August & o h  a ' 1 e ub e r  g, dr. Fmtymmd W «»-

Jułisn Z a e h a H e -■ił. L i j j i i l  W io  r,T K la k  i ,
r i l i  i  'fi-. Alfred Z g ó r s r r
P P . : Włodzi liers hr. Dzieduszycki, Ziłom, 

Wereszuaynski, Władysław Fedorowicz i Karol 
hr. Lanckoroński, usprawiedliwili uieobecnolć 
swoją.

Jako goście przysłuchiwali się obradom po 
słowie, należący do sejmowej komisyi przemy-

I. Członek Wydziału krajowego p. C h r z a ­
n o w s k i  jako przewodniczący sekcji admiui 
scracyjuej zdał sprawę z czynności tej sekcyi od 
czasu ostatniego plenarnego posiedzenia komisyi 
krajowej dla spraw przemysłowych w duiu 20 
czerwca. Sekcja administracyjna, w zastępstwie 
■;i m isji. rozstrząsnęła i uzupełniła projekty bu 
dżołow ozkół przemysłowych uzupełniających 
fachowych na rok 1890, zamieszczając w nich 
także kwoty, których w mcmoryale podanym do 
ministerstwa oświaty zażądała jako zas.tków dla 
tych szkół ze skarbu państwa. Sekcja przepro­
wadziła przygotowawcze czynności w celu zało­
żeni i szkół przemysłowych uzupełniających w 
Bochni Sanoku, Samborze, Starym Sączu, Wa­
dowicach i Jaśle, oraz szkół przemysłuwyęh fa­
chowych i warsztatów wzorowych, mianowicie: 
kołodziejskiego w Grybowie, stolarskiego w My­
ślenicach, a tkackich w Bychwałdzie, Łańcucie 

Babce. Czyn:ła także sekcja starania o zorga­
nizowanie warsztatów wzorowych tkackich w 
Borszczowij i Grzymałowie, oraz w celu lepszego 
pomieszczenia szkół fachowych w Krośnie i w 
Świątnikach i postawienia tam na ten cel no­
wych budynków, i zaopatrzenia warsztatu wzoro 
wego garncarskiego w Porembie w potrzebne 
maszyny i narzędzia.

Sekcya ułożyła i przedłożyła Wydziałowi kra­
jowemu sprawozdanie roczne z czynności korni- 
syi^krajowe,, dla spraw przemysłowych z żąda­
niem wuiesienia go przed Sejm. — Ponieważ 
sprawozdanie to znane jest członkom komisyi, 
sprawozdawca ograniczył się tylko do motywowa­
nia wniosków zamykających sprawozdanie, które 
to wnioski Wydział krajowy wraz z sprawozda­
niem przyjął i Sejmowi przedłożył. — Ponieważ 
losiedzenie pełnej komisyi mogło się odbyć do­

piero po rozpoczęciu roku szkolnego, sekcya ad­
ministracyjna przedłożyła w jej zastępstwie. Wy- 
działów > krajowemu wnioski o przyznanie sty- 
>endyów, ułatwiających uczniom celującym, a 
>ozbawiouym środków materyainych, kształcenie 

w szkołach przemysłowych krajowych i za­
granicznych , a Wydział udzielił te stypendya. 
Wspomniał, że przedkładając komisyi dalsze wnio­
ski o stypendya, wyliczy najważniejsze z przy­
znanych. Dodał, li sekcya, wnosząc o udzielenie 
niektórym celującym uczniom stypendów na dal­
sze kształcenie się w zakrajowych szkołach prze­
mysłowych, ma na celu przysposobienie fachowo 
wykształconych nauczycieli dla szkół przemysło­
wych w kraju.

ri Na podstawie wuiosków sekcyi administra­
cy jn i, przedłożonych przez prof. F r a n k e g o ,  
powzięła komisya krajowa dla spraw przemysło­
wych następujące uchwały co do szkół przemy­
słowych uzupełniających, czyli wieczornych szkół 
dla terminatorów: 

a) Zatwierdziła statuty i plany nauk dla no­
wych sżkół, zorganizowanych w Bochni, Starym

Przegląd polityczny.
A r a k ó w , 31 października.

Oazetu, Narodowa donosi:
„Przedłożenie “Wydziału krajowego o pomno­

żeniu posłów z miast Lwowa i Krakowa, ode­
słane do komisyi prawniczej, doczekało się w ko­
misyi referatu pomyślnego — wszelako losy te­
go projektu j u ż  s ą  z a d e c y d o w a n e :  We­
dług hasła z góry udzielonego projekt ten ska­
zany jest na tułaczkę po archiwach i w b i e ż ą ­
c e j  e e s y i  n a  s t ó ł  I z b y  n i e  p r z y j d z i e .

„Na środę wieczór o godzinie 7 zwołał p. J  a 
w o r s k i sejmowe Koło polskie na żądanie kil­
kunastu posłów, stojących po za „próbą organi- 
zaeyi“ i kilku wybitniejszych z kola autonomi- 
stów. Koło ma się za inicjatywą tych posłów 
zająć ułożeniem programu prac sejmowych, na 
który to program dotąd się nie zdobyto, jedy­
nie może z powodu chorobliwej prawie gorączki 
pozakulisowej, wśród której zmarnowano już tyle 
drogiego czasu'

Watykan i Rosy a.
Londyńskie wydanie nowojorskiego dziennika 

New - York Herald zamieszcza korespondencyę 
telegraficzną z Peter marga, według której „u 
kłady pomiędzy rządem rosyjskim a Watykanem 
doprowadziły do pożądanego porozumienia. Wa­
tykan otrzymał od rządu rosyjskiego wszystkie 
żądane ustępstwa Niebawem rtolice biskupie w 
ziemiMii polskich mają być obsadzone- W s z y ­
s t k i e  s p o r y  i n i e p o r o z u m i e n i a  ko  
ż e i e i a o - p a ń s t w - t i w e  w B o t y i s w a t a n ą

• I z i e  za  t o  w pTyJre^m^p o fi* y en  n.y m , j a ­
k i W a t y k a n  m a  w E u r o p i e . '

Osutni ustęp tego doniesienia wydaje nam się 
niedorzecznym i nieprawdopodobnym. O ile bo­
wiem chodzi o praktyczne kwestye międzynaro­
dowe, wpływ Watykanu w tej dziedzinie jest 
niezmiernie ograniczony. Co zaś do wpływu mo­
ralnego, niepodobna przypuścić, aby Watykan 
zgodził się zaprzedać swą moraluą powagę na 
rzecz szerzenia caropapizmu rosyjskiego i wyna­
rodowienia katolickich ludów słowiańskich. Jeżeli 
porozumienie na szerszą skalę nastąpiło lub na­
stąpi, ugoda pomiędzy Watykanem a Bosyą mu­
si być unormowaną w sposób więcej konkretny 

niedwuznaczny; musi ona dotyczyć bezpośre­
dnio bieżących kweetyj kośeielno-państwowycta i 
f o r m a l n e g o  uregulowania stosunków rządu 
rosyjskiego z Watykanem. Zapewniano bowiem 
niejednukrotnie ze strony Watykanu, iż w ża­
dne układy natury ogólno-politycznej Watykan 
wchodzić z Roayą nie może i nie zechce.

Z  Austro- Wągier.
Zanosi się zatem na r o z w  ą z a n i e  k l u b u  

L i e c h t e n s t e i n  a. Klerykalni przywódcy sty­
ryjscy porozumiewają się podobno z dolno austrya- 
ckimi czyby nie lepiej było przenieść się do 
klubu H o h e n w a r  ta. Prałat K a r l o n  sprze­
ciwia się tym planom. Grazer Yolksblatt upatru­
je w tern połączeniu środek do wyrównani) róż­
nic narodowościowych, jakie wyrażają się coraz 
dobitniej między Niemcami a Słowianami w An- 
stryi.

Niemal we wszystkich Sejmach krajowych 
objawia się żądanie r e f o r m y  u s t a w y  w y ­
b o r c z e j .  Nie mówiąc o wnioskach, stawianych 
w tym kierunku w Sejmie naizym, czeskim i 
morawskim, spotykamy się dzisiaj z uchwałą 
S e j m u  B a l c b u r a k i e g o ,  domagającącą się 
wyborów bezpośrednich w kuryach riejskich z 
takiuiie wnioskiem wystąpili także Słowieńcy w 
Styryi i maią dla niego zapewnioną większość 
głosów w Sejmie.

Wczoraj odb; ły się w P r a d z e  wybory uzu­
pełniające do B a d y  m i e j s k i e j ,  a walka wy- 
)orcza prowadzoną była z całą zawziętością ze 
strony Niemców i Czechów. Ostatni z nich szli 
do urny wyborczej rozdarci na dwa obozy: sta­
ro- i młodoczetki, które nie mniej zajadłe ze so­
bą staczały harce, jak z Niemcami Wynik wy­
borów do tej chwili nie jest jeszcze wiadomym.

Dr. S c h m e y k a l ,  zagorzały przywódca Niem­
ców czeskich, miał we środę w sali stowarzy­
szenia niemieckiego w Pradze wykład o dziaiej- 
szem położeuiu politycznein. Dotykając ostatniej 
akcyi ugodowej czesko-niemieckiej, zainauguro­
wanej przez księcia “Schoenburga, tłomaczył 
Schmeykal, że warunki ugodowe, podyktowane 
przez Niemców, były najzupełniej słuszne, a nie 
były błędem taktycznym, który Niemcom zarzu­
cano. Dowodem tego fakt wniesienia do Młodo 
czechów a d r e s u  do  t r o n u  i zachowanie się 
wobec tego wniosku Staroczechów, którzy w z a- 
s a d z i e  nie mają nic wnioskowi do zarzucenia, 
tylko p o r ę  do uchwalenia go przez Sejm nie 
uważają za właściwą. Tymczasem zdauiem mówcy, 
czeskie prawo państwowe me istnieje i nie o je ­
go wznowieniu może być mowa, lecz rozchodzi

się tu o założenie, o wprowadzeniu w życie tego 
prawa, a Niemcy o tern nic wiedzieć nie chcą.

Sejm czeski obruduje obecnie nad budżetem 
szkół ludowych, przedtem zaś uchwalił projeLt 
ustawy, regulującej prawne stosunki nauczycieli 
ludowych, należących do wojska.

Powodem pojedynku, — do którego jednak 
zdaje się nie przyjdzie, — między Młodoczechen, 
P o d l i p n y m ,  a zięciem Biegera, drem B r a f e m, 
był artykuł jakiś, zamieszczony w „Nadesłanem' 
w Hlaale Narodu, a obrażający PodIipny’ego, 
jako adwokata. Brsf nie przyjął wyzwania, tłoma- 
cząc, że w sprawach redakcji tego dziennika 
nie ma rozstrzygającego głosu.

Zapały mieszkańców kraińskiej gminy P o- 
d r a g i ,  do prawosławia znajdują epilog w celi 
więzienia śledczego w Lublinie. Bzecz ma podo­
bny przebieg, jak u nas w Hniliezkach. Głów­
nych agitatorów, między nimi niejakiego B o- 
i. k s  uwięziono, a codzienie po kilkunastu wło­
ścian z Podragi sprowadza sąd lublański i zo­
stawia w więzieniu śledczem

Z  Niemiec.
Bozprawę budżetową w parlamencie niemie 

ckim rozpoczął przedwczoraj sekretarz stanu dla 
spraw skarbowych, p. M a 111 a h n. dłuiszem 
wyjaśnieniem, w którem starał się wykazać po­
trzebę znacznie większych kwot w wydatkach 
zwyczajnych na armię i marynarkę, oraz nowych 
nadzwyczajnych kredytów wojskowych, pomimo 
teraźniejszego pokoju i widoków dalszego pokoju 
na przyszłość.

Z pośród członków parlamentu przemawiał do 
tąd dopiero jeden poseł ze stronnictwa wolno- 
myślnego, B i c k e r t  i poddał całą politykę rzą 
du ostrej krytyce. Najpierw oświadczył się prze­
ciw zbyt wygórowanym żądaniom nowych kre 
dytów wojskowych, o których twierdził, że prze­
wyższają o wiele miarę rzeczywistej potrzeby, 
oprócz tego krytykował politykę skarbową, cło- 
wą i handlową, a wreszcie skończył oświadczę 
niem się przeciw bezterminowemu obowiązywa 
niu ustawy przeciw socjalistom. Mowa ta spra­
wiła niemałe wrażenie. — Wczoraj miał prze­
mawiać p. Benuigsen w imieniu stronnictwa na­
rodowo liberalnego, a dziś przewodnicy innych 
stronnictw, aby zaznaczyć swoje stanowisko wo­
bec przedłożeń rządowych.

Ledwie się zaczęła wstępna rozprawa nad bud­
żetem, a już wiadomem na pewne, że przedło­
żony projekt budżetu nie obejmuje wszystkich 
żądań, bo wkrótce pojawi się w parlamencie no- 
we żądanie kredytu w kwocie 900.000 na wspie­
ranie ruchu okrętowego między Hamburgiem a 
koloniami niemieckiemi na wscLodnich wybrze­
żach Afryki.

Nietylko budżet, ale i projekt ustawy przeciw 
socjalistom natrafi na silną opozycję w parła 
mencie. Niektóre dzienniki twierdzą, że co do 
bronienia projektu ks. Bismark porozumiał się 
z przewodnikiem stronnictwa m odowo-liberal- 
nego, z Bennigsenem Ta okoliczność mole być 
przyczyną nie małego kłopotu, bo w łonie tego 
stronnictwa zą posłowie, którzy wcale nie mają 
ochoty zgodzić się na uchwalenia tej ustawy bez 
oznaczenia terminu, do którego ma obowiązywać. 
Oi posłowie twierdzą zupełnie słusznie, że sko­
ra n -u .u » fest wyjątkową w trości i przeznacze­
n i  i wynikła z potrzeb staną tym czuowtgo wy- 
jątzowego, to powinna obowiązywać tylko tym­
czasowo, a więc do terminu wyraźnie określone 
go w przypuszczeniu, że w tym terminie łataną 
stoBunk wyjątkowe, a ustawa stanie się zby­
teczna.

Nukróre dz.enniki przypuszczają nawet, ie  w 
razie silnej opozycji parlamentu przeciw ustawie 
antisocyalistycznej, zagrażającej odrzuceniem tej 
ustawy, rząd zdecydowany jest r o z w i ą z a ć  
p a r l a m e n t .  Wiadomości tej uie można brać 
bez silnego powątpiewania, bo niepodobna przy­
puścić, by rząd mógł liczyć na jeszcze więcej 
uległy parlament, niż teraźniejszy.

Ze stosunku Włoch z Francyą.
Z powodu nieustającej polemiki pomiędzy pra­

są francuską a włoską o kwestyę tuneiańską, za­
mieszcza Opinione interesujące szczegóły, doty­
czące postawy mocarstw wobec zajęcia Tunisa 
przez Fr&ncyę. Wymieniony dziennik ogłasza 
mianowicie odpowiedzi otrzymane w kwietniu i 
maju 1881 roku przez ówczesnego prezesa wło­
skiego ‘ gabinetn, Ot iroliegd, od ambasadorów wło­
skich, gdy minister zwrócił się do nich z zapy­
taniem , czy Włochy mogłyby liczyć ua pomoc 
mocarstw przeciwko F rancji Dnia 18 kwietnia 
doniósł ambasador włoski w Berlinie, hr. L a u- 
n a y ,  iż zasadą rządu niemieckiego jest popierać 
politykę zagraniczną Francyi, o ile ta nie krzy­
żuje interesów Niemiec, a nadto w Berlinie nie 
mianoby uie przeciwko tem u, gdyby F rancja 
zaangażowała się w Afryce, ponieważ to odwró­
ciłoby ją od idei odwetu. Dnia 14 kwietnia pi­
sał B o b i 1 a n t z Wiednia, ż t zapytywał K a 1- 
l a y a ,  ozy hr. D u c h a t e l  uprzedził go o ist­
nieniu noty okólnej francuskiej w przedmiocie 
kwestyi tunetańskiej.... Kallay odpowiedział na to 
przecząco, dodijąc: „Pan zrozumie, iż wystrze­
galiśmy się dopytywać o n ią .' Robilant nadmie­
nia przytem, że Austrya nie zawiąże z Francyą 
dyakuayi w sprawie tunoiańakiej. „W żadnym 
razie — p isa ł, nie możemy liczyć na przyjaciel­
skie w tej Irwest;. poparcie ze strony A ustryi'. 
D. 29 kwiet. nadet tła do Bzymu druga depesza 
Bobilanta , w której powiedzianem było.że Kallay, 
na zapytanie jego, jaką rząd austrysoki udzielić 
zamierza odpowiedź na odwołaniu się beja tunetc_i- 
sLiego do mocarstw, odrzekł: „Nie daliśmy ża­
dnej odpowiedzi na telegram beja i nie wiemy, 
czy jaką odpowiedź dam y; w ogóle nie zajmo­
waliśmy się tą sprawą. ‘ Rząd austryaeki, — po­
wiada dalej Robilant, — nie troszczył się wca­
le o wypadki tunetańskie i w danych warun­
kach rzeczą jest zupełnie zbyteczną, nalegać 
uań dłużej. Z Londynu pisał M e n a b r e a ,  że 
dla Anglii traktat handlowy z Francyą większe 
ma znaczenie, niż Tunetania i że gabinet an­
gielski nic uie uczyni, coby pod jakimkolwiek 
względem naruszyć mogło dobre stosunki do 
Francyi. Depesze ambasadora włoskiego w Pary­
żu, gen. C i a l d i n i ,  streścić inożna w następu­
jących słowach: „Czy czujecie się silni ? czy ma­
cie sprzymierzeńców? Jeżeli tak, to ryzykujcie, 
jeżeli n ie , siedźcie cicho'.

Opinione, kreśląc ten niepocieszający dla Włoch 
obraz, korzysta ze sposobności, ażeby przedata 
wić dzisiejszym przeciwnikom Irójprzymierzą, do

czego doprowadziła Włoch y polityka wolnej rę­
ki, mianowicie do odosobnienia i poniżenia. — 
Opinione daje przytem do > zrozumienia, że dzi­
siaj Włochy, silne przy mierzem z Niemcami i 
Austryą, podobnego upokorzenia obawiać się nie 
potrzebują Wątpić jedni --k należy, czy sztucznie 
wywołana polemikr o k westyę tunetańską zdoła 
wpłynąć przekonywająca na przociwmków trój- 
przymierza. Zbyt poważne zarzuty ma w odpo­
wiedzi opozycja włoskya przeciwko zagranicznej 
polityce Crispiego f

Z  P t irsburga.
Do Polit. Gorresp. donoszą z Petersburga, iż 

ks. D o ł g o r  u t  o w .. a a  być niebawem odwołany 
z Teheranu. Na jegO[ mLjuie ma być mianowany 
reprezentantem R o sji na dworze szacha per­
skiego teraźniejszy jóoeei w Atenach B fl t z t  w; 
zaś posłem w Grecyi ma zostać Onou ,  radca 
ambasady rosyjskiej w Konstantynopolu.

Nowoje Wttmia  d ■ ie  generał-guberna- 
tor Turkestanu bar. B i P e e n b a c h  ma wkrótce 
ustąpić ze swego stanów Aa. D. 29 października 
obchodzouu w Roayi uroczyście pierwszą rocznicę 
ocalenia cara i rodziny cmakięj pod Bonami. 
We wszystkich soborach, cerkwiach i świąty­
niach obcych wyznań odbyły się nabożeństwa 
dziękczynne za ocalenie rochik? carskiej. W Pe- 
teisbuiga w soborze Izaaka odbyła się wielka 
perada kościelna, w której wzięli udział członko­
wie ciała dyplomatycznego i dostojnicy rosyjscy. 
Car z rodziną i ze wszystkimi świadkami kata­
strofy pod Borkami obecny był na nabożeń­
stwie. ‘

Z  Belgii.
W niedzielę odbyło się w M o n s zgromadze­

nie pulityczpe celem zaprotestowania p i z e c i w -  
k o  k l e r y k & l n b m n  p r o j e k t o w i  r e f o r ­
m y  w y b o r c z e j .  Zgromadzenie ma pewne zna 
czenie ze względu na jednomyślność, z jaką po­
stanowiono obudzić w kraju ruch, zmierzający 
do r e w i z j i  k o n s t y t u c y i  celem z n i e s i e ­
n i a  e ę n s u s u  w y b o r c z e g o  i r o z s z e r z e ­
n i a  p r a w a  w y b o r c z e g o  na wszystkich o- 
bywateli, umiejących czytać i pisać. Dep. H o u- 
z e a u, reprezentant miasta M o n s, wyraził się, 
iż rewizya konstytucyi jost głównym celem całej 
jego działalności politycznej

Ruch roboczy na pograniczu francuskiem roz­
szerzył się niespodziewanie skutkiem przystąpie­
nia do zmowy wszystkich górników przemysło­
wej prowincji Hennegawii. Około 6.000 robotni­
ków porzuciła robotę. Komitet roboczy górników 
hennegawskich postanowił asuądać interwencji 
rządu i w tym celu udała się już deputacya do 
Brukseli. W razie odmowy, zamierzają przywódcy 
ruchu starać się o zorganizowanie powszechnej 
zmowy we wszystkich kopalniach i zakładach gór­
niczych w Belgii.

Z  (jtrecyi.
W aług wiadomości, podanej z Aten przez 

Agtnctję H ansa  — rosjjski najtępca tronu otrzy­
mał ud cara poźwolei)ie*du zatrzymania się przez 
czas dłuższy w Atenacb. Że ęuew rtz następca 
tronu ubaw i dłużej w Atenach po uroczystości i ch 
weselnych, to było już dzwniej wiadomem; £o- 
nieajejyi wspomnianej Agencji akłania do przy­
puszczenia, i s  dawniej był tylko projekt dłuż- 
ozsgu ubaw tem  , ale wykonanie uleżało od te­
go, jak się ałożą stosunki podczas pobytu cesa­
rza p imiockiego w Atenach. Zdaje się, że dłuż­
szy pobyt carewicza aznano za potrzebny, aby 
nie tylko zarrzeć wrażenie, sprawione pobytem 
cesarza Wilholma, ale wyczekać na rezultat wi- 
zyty jego w Konstantynopolu Można nawet 
przypuszczać, że w razie potrzeby carewicz otrzy­
ma poi ecenie powrotu morzem Ozaraem do 8e- 
bastopeła, aby po drodze mógł wstąpić do Kon­
stantynopola i sułtanowi złożyć wizytę i przez 
to zniweczyć skutki wizyty cesarza niemiec­
kiego.

Podług doniesień z Aten komitet wychodźców 
kreteńskichjpostanowił przedłożyć reprezentantom 
it carstw osobny memoryał o stanie rzeczy ua 
Krecu , w którym wykaie, że jedynym środkiem 
uspokojeuia wyspy est przyłączenie jej do Gre­
cji.

K r o n l l s a .
K ra k ó w . 31 października.

Ku uczczeniu nieśmiertelnej psmięoi bohatera _ii- 
szego Tadeusza Kościuszki odbędzie i> w Czytolni 
starozakoauej młodzieży handlowej wieczo.-»k w so­
botę d. 2 listopada b. r. Poozątek o godzinie 7 ł/a
wieczorem.

Program koncertu w połączeniu z przedstawie­
niem amatorski u — mającem się odbyć we 
iirodę dnia 7-go listopada r. b. w zali Kasy­
na powszechnego na dochód pogorzelców w Świą- 
tnikaoh. 1) Thomas: Uwertura z opery „Mignon', 
wykona kompletna orkiestra 20 pułku. 2) Gounod: 

Kruk i liz“ odśpiewa chór „Sokoła'. 3) Popp: 
Fantazja z opery Yerdiego, „Trubadur'. 4) Ott: 
S« .mad ■, odśpiewa podwójny kwartet męski. 5) 
Deklamaoya, wygłosi p Roman Żelazowski. 6) a) 
ilouiuszko: Arya z opery „Halka', b) Chopin „Hu- 
.inka'. 7) Wierzbicki: „Pokłon kozaka', .dśpie- 
Wn chór „8okota“. 8) Wagner: Fantazja r, opery 
„Lohengrin', wykona orkiestra 9) Kiedyż obiad? 
fraszka w jednym akoie Edwarda Lubowskiego, 
oćegra Kółko amatorskie. Początek o gedziuie 7 
C e n y  m i e j s c :  krzesło pierwszorzędne 80 et., 
krzesło drugorzędne 60 o t , wetęp na ealę 40 ot. 
nie kładąc tamy dobroczynności. Biletów uabyć 
można w kasynie puVr~zeohuem codziennie między 
6 a 9 wieczorem od poniedziałku 4 listopad i po­
cząwszy.

Nie wątpimy, ie publiozuość nasza, która przy 
każdej eposobnośoi tak chętnie daje wyraz współ­
czucia i spieszy •/ pomocą dla niezzozęśliwyoh, tru ­
mnie pospieszy na koncert, którego program uro­
zmaicony i ułożony nader zajmująoo, sam przez się 
stanowi niemałą zachętę.

W Św iątn ikach , dotkniętych tak wielką klęską 
Dożaru, panuje kompletny głód, a nadto nieszczęśli­
wi nie mają prawie żadnej odzieży i zostali tylko 
w bieliźaie, którą mieli ua sobie. Byłoby bardzo 
peżądanem, by się zawiązał komitet w celu zbiera­
nia odzieży, — a nie wątpimy, że miezzkańoy Kra­
kowa ohętnie poepiesrą z ofiarami odzieży.

Podobna składka, urządzona w swoim ozasie na
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pogorzelców Stryja, przyniosła bardzo pożądany re­
zultat.

Dowiadujemy s ię . ze panie Marya W łodkcw . i 
Bronisława S efjron iczowa, przybrawszy do pomocy 
kilku pat ów, zawiązały mały komitet w celu niesie­
nia pomocy Świątniezanom Panie te uprosiły p 
Glifisom., dyrektora teatru , o udzielenie ]ednego 
przedstawiania na dochód pogorzelców, które tonie 
z u mania g dną oflbrncśeią pizyobiecał odstąpić w 
przyszłym tygodniu. P Antonina Hoffmanowa przy- 
obiec iła swój łaskawy współudział w tem przedsta 
wiemu, co będzie wielką atrakcyą dla publiczności, 
która zawi-ze tak ofiarna licznie zapewne przybędzie 
nie uzczęaząc naddatków.

Komitat w ieczoru M itkiewicza urządzanego co­
rocznie w naszem mieście staraniem młodzieży aka- 
demiokiej, w bieżącym roku juz się ukonstytuował. 
W skład komiteta wchodzą: Wojmeoh Szukiewicz 
jako przewodniczący, Maryan Grzybowski sekróWz, 
Jan Bober sLarbmk, dyr. Wiktor Barabasz jako kie­
rownik artystyczny.

Pod adresem  V  /, d y re k e y i peczt i te le g ra ­
fó w  w e  LW OW ie. Coraz osęśoiej spotykamy się ze 
skargami na przeładowanie pracą nrzędników poozto- 
wyoh i telegraficznych we Lwowie, a przeładowanie 
to dotkliwie się uoznó daje szerszej pnblicznuśoi, 
która nie może być tak obsłużoną, juk tego ma 
prawo wymagać. Faktem j st wielokrotnie przez 
korespondentów najzyoh sprawazonyu, 4e list wrzn- 
oocy we Lwowie do sknynln pocztowej w czaate 
oa godz. b—7 po południn nie dostaje się częste- 
kioć do Krakowa pociągiem wieczornym, odchodzą­
cym ze Lwowa koło godziny 9, lecz dopiero na­
stępnym. Tłomaozono nam to zbyt matą liczbą u- 
rzęanikow, kartujących listy w urzędzie pooztowym 
na miejscu i w ambulansach. Dlaczego tych urzę­
dników nie ma być tyln , ile ich potrzeba? Ludzi 
u nas nie brak a obywatele, płacący podatki, 
maja prawo żądać, aby poczta spełniała swe fnnk- 
cye przy pomocy dostatecznej liczby nrzędników, 
płatnych z oentralnej kasy państwowej. Dziewioza 
skromność w wymaganiach fundnszów cd rządu i 
system uszozędności, odbijający się na biednych u- 
rzędnikaoli i publiczności, nie obsłngiwanej nale- 
zyoie, — mogłyby przestać byó ideałami grajowaj 
dyrekeyi poozt i telegrafów we Lwowie. Schodzi 
bowiem na to, że list z Wiednia wpierw dochodzi 
do Klikowa, niż lmt ze Lwowa, — podobnie ma 
się rzeoz z depe izami Woieraj np. depesza tele­
graficzna, nad.ua we Lwowie o godzinie 1 minut 
55 po południu, została nam doręczoną koło godz. 
5, już po tamknięcin dziennika, kiedyśmy z niej ko- 
rsyutaó nie mogli. Jeżeli ktoś choe. we Lwowie, 
aby liat jego najbliżsi) m pooiągiem dostał się na 
miejsce przeznaczenia, mmi i  nim jechać pół mil 
na dworzeo kolejowy j wrznció go do ambnlansu. 
Sliozne stosunki.

Nab0lbii8lW0. 00. Paulini n<> Skułce na prnh.ię 
k iwanie P an i i> >gu za (*-ę» iii we dorprowactaosbe 
dsieła odnowy kościoła na Skałoe uświęconego mę­
czeństwem św. Stanisława, patrona Królestwa Pol­
skiego, Orał chcąc ukazać wdzięeańuśó dla tych 
dobrodziejów, którzy datkami swami dopomugl. do 
dzieła tak zbożnego odprawią ua ich intencję na- 
boieńetwo w nudzielę 3 listopada a godzinie 10, 
na które wibinycn z ip iaw ją

SeKC,d ekeaomicznu nm w. torajszem posredze- 
nin uchwaliła odpowiedzieć rządowi, i  gmina mia­
sta obstaje i tanowozu priy swem żądaniu, aby moet 
arewu-tuiy pod Zuskran . apałn t  usunięto, proBo­
nowane bowieu rekonstrnki yt, widług zdania te b- 
ników, nie nauną ani corocznie powtarzających się 
wylewów, ani też nie nohylą ciągłyoh strat m ts- 
ryalnyoh i n iur zęś.1 z powcJo Tesbijania się ga­
larów o przęsła mostowe —  Wszystkie to wady i 
braki mostn podniesione zostały w ozaoo piśmie 
teonniozaem jeszcze w r. l Ła i ,  które ju: wtedy 
twierdziło, że jeżeli soryto V, ny w tem miejson 
przez obcięcie prawego hu  cg o nie zostanie ro*s*e 
rwone, most ten stanie s,ę niewątpliwie powodem 
powtarzających aję klęsk. Uchwalono również wpro­
wadzić w instrukcji dla budowy telefonów pewne 
zmiany odpowiednio do żądania dyrekeyi poczt i 
telegrafów, aby nrządzenin sieci telefonicznej ile 
możności nie staw'aó prze. zkód, a zarazem poeta- 
kowiono położyć od ulioy Wolskiej do B*li Towa­
rzystwa gimnastycznego „Sukól" chodnik, którego

skonale. Urozmaioony program wypełniali przybyli modlitwy, naoetatek bndząo do pracy i doglądając 
z Krakowa artyści i amatorowie, a w szozególnośoi roboty, a nie gardząc z nioh żadną by najpospo- 
panua Stanisława Henmann odśpiewaniem kilko pio- litszą.
snek swym sympatyoznym głosem, w którego uiy- „Nie prawiono też i nie pisano o wyzwoleniu 
oiu znać wyborną szkołę. Znany skrzypek p. Jan koniety, dlatego właśnie, że ona była., wolną od 
Ostrowski, nauczyoiel seminaryum nanozyoielskiego wieków; była towarzysza,, była, jak mówiono po 
męskiego w Krakowie, odegrał z u rw ą  cały sze- staropolekn, przy jaoielem dozgonnym. Sam nawet 
reg utwurów smyczkowych, międ»J którumi asły- język polski zachował najlepszy dowód, jak wysoko 
szeliśmy także śijczny własuy utwór koneerianta. ceniono niewiastę, nie zwano jej przyjaoiółką, oo 
Konoert, urozmaioony piękną deklamacją i grą na było na one ozaay wyrażeniem lekkiem, nie przyja- 
fortepianie, przyniósł — dzięki bezinteresowności ar- cielem, towarzyszem, to jest podnoszono ją do go- 
tystów — kilkadziesiąt złr. doobodn. Za ten po dnośoi biblijnej męiozyzny, do najzupełniejszej ró- 
myślny rezultat składamy szan. artystom i amato- wnośoi.
rom w imieniu biednej dziatwy .rdeizae „Bóg za- „Nazwanie jamo „niewiasty-1 — „niewiadomej
płHĆ“. złego“, niewinną i osystą określało istotę; pófniej-

P. G. 088OW8kl, delegat komieyi antiopologi- eze v /rażenie kobieta, niewiadomego pochodzenia 
oznej AKaaemii umiejętności w Krakowie, badał o- z pccząwu w PelBoe za ebelżywD miano, w XVI 
stamiemi czasy pod wagłędem archeologicznym za , jeaacze (wieku i.e słowiańska Marcin z Urzędowa 
uzną przestrzeń powiatu hnsiatyńsKiegc. Poparty sta- „żenczyzną“ zowie niewi-wtę, ale wyraz teu, który 
rwiami miejseowyoń właścicieli ziemskich, edłrrył i w słowiańskich języksoh, gdzie w społeczności ko­
zi adał Liczne zabytki z. okolić wal U widy, W asyl- biota niższe zajmowała stanowisko, pozostał ozna- 
zowieo i Zabińiec, skłsdsjąóe się z osad prsedhisto- uzająo płeć tylzo, znikł prędko, 
ryoznjib, z grobów płytowych, grobóir knrLsno- „Nazwanie „białogłowy" wywudzi się od tej za-
wyt o i gronow nieoiałopalnyoh, nie mających ża- łony, którą jawniej wszystacu niewiasty w Polsce 
dnyoh oznak na powierzohni, a należących do wie- się pokrywały... Pomimo wielkiej godnośoi i wła- 
kn kamiennego. Oprócz tego badająoy natrafił w dzy polska niewiasta ly ła  oiohą i skromną; nmiała 
Wasylkowcaeh na szozególni6jszą formę oiałopalnyoh siłę swą słody oz g, miłością, auielską niemal pro- 
obrzędów pogrzebowych, odznaozającą się tem. że sioią nbarwió. Powaga jej nie odmerzła wesołości, 
urny grobowe w siemi nstawiane, otoczone i poirry- ani cnota ozyniła posępną, jak czyni te, którym 
te były wielkiemi bryłami palonej gliny. cięży. Śmiały się jej nsta wszystkim, choć często

Bcdania wszystkich tych zabytków przyniosły na- surowo napominały. CiDdariona niepoipolitemi da-
der rzadkie i cenne wykopalisko, złożone przewa- ry uczuoia i rozumu, niewiasta polska nie mię- 
tnie z maiowanyob i ornamentyką zdobionych wy- szała się nigdy do tyeh spraw, które zakres jej 
robów z rogu jeleniego, kości, krzemienia, kamienia ozynnośoi przeohodziiy. Nigdzie też, w ładnym bo-
i hursztynn. daj krajn w Enropie płoohyoh niewiast a lekkich

Z prasy warszawskiej Praw. Wiest. w dziale mniej nie było jak w Polsce,
rozporządzeń prasowych donosi, iż p. Saturnin Si- „Sławny onego czasu pisarz Górnioki, przekłada
korski zatwierdzony został w charakterze współwy- jąc „Dworzanina" Oastiglionowego z włoskiego na 
dawcy Wędrowca. Jednooześnie wydział prasowy polski obyczaj, w niemałym był kłopooie, gdy mu 
zgodził się na rozszerzenie programu Wędrowca przyszło zwyozaje żyoia włoskiego zastosować do 
przez dodanie działu ogłoszeń i pozwolił ua wyda- żyoia polskiego, tak różny już naówczas był stoBU- 
wanie dodatków treści przyroJuiozej, oraz beletry- nek płoi obu.
stycznej. „Kapłanka domowego ogniska nawet błędami

Zapomniany zapis. Pisma warszawskie zamie- swojego życia, na które nieopatrzne serce ją wio- 
szozają następującą notatkę: „Przed sześciu laty dło, dowodziła tylko zbytniej wiary i ncznoia wiel- 
zmarły ś. p. Gustaw Zieliński, autor „Kirgiza", za- kiego, nigdy zaś płoohośoi umyślnej i zepzncia. — 
pisał sumę rs. 6.000 Da rozdział pomiędzy litera- Były prawda z ogólnego tego prawa wyjątki nie- 
tów, potrzebujących wsparcia, według uznania ngze- liczne, am wyrodziło je naśladowniotwo cudzego 
kntorów testamentu. Termin rozdziała oznacrouy świata; były to — że się tak wyrażę — komedye 
testamentem jnż m inął, a oo się dzieje z fundu- zepsucia raozej, niż zepsucie samo. Trafne ktoś u- 
szem — niewiadomo". ezynił spostrzeżenie, że w Polsoe kobiety najozęściej

Stosunki teatralne W Szw ecji, Norwegii i Da- więoej się pozornie kompromitowały, niż w istooie 
nii sa daleko lepsze, aniżeli w krajach innych. Do- były winne.
noszą dzienniki dnńskie, że teatr kopenhagski wy- „Obyczaj obcy wszedł do Polski w XVI dopiero
płacił Biórnsonowi 1.21)0 marek tantyemy za dwa wieku, w ozasie i z krajn najzepsntszego może... 
przedstawienia jego dramatn „Geografia i miłość". wniÓBł więo z sobą, z pozorami wykształcenia, oho-

---------------- robliwą eleganoyę i chłodną lekkomyślność, która
S k ła d k i .  Na pogorzelców w Swiątnikaoh złożyli : nawet namiętnością nniewinnió się nie mogła; była

Wandzia licióska 1 złr., Karaś Natalia zamiast wieńca 
dla najdroższej istoty 3 złr., Antoni Kozfański 5 złr., 
Teiohmanowa zamiast wieńca 10 złr

Repertoar te a tr j  ars kowsulagu.

V* p i ą t e k  1 listopada i „Dwie matki, czyli 
Polka i Bosyanka", dramat w & aktach Catnlle 
Mondez.

W s o b o t ę  1 listopada: (wznowienie) „Młynarz 
i jegu córka" (Der Mittlet und aein Kind), Jm  
jt.ai w 5 aktach Ernesta JBaupooba.

W nauce, komedya Sohueuthaua „Miłeśó %B*y- 
stko może" i „Arria i Mepi alina" Wilbrandta

W n i e d z i e l ę  3 listopada: Po raz trzaoi „Ksią­
że Pan", komedya w 8 aktaok Adolfa Abroliaiuo- 
wioza i Ryszarda Rnszkowskiego.

Ocena niewiasty polskiej
przez Amerykanina.

to roślina przesadzona raczej, a nie polska.. Go- 
rztiy głowy, nie seroa, a p0 chwili szacn .. bolała 
nad nim npokorzona dusza. Ledwo wyjątkowo cnotę 
lub występem nadzwyoiajny wzmiankow&ue znajdu­
jemy: kałgorzala z Zębocina, nieszczęśliwe tony 
holesławowskich ryeerzy, Businowszą lnb M toher- 
słą

nZ pośrodka kDiążęoyoh domów i gminu wykwi­
tają nadzwyczajnej pobożności i osystośoi niewiasty, 
mimo obyosajów więe wojen, sposobu życia po- 
wszeohnego w fiuropie, dosięgaj' ue święiośei Kfki- 
mie-z W i ki, Aw „kzół jo , tujsf", mn^j sur iwy 
w żyoiu prywatnem, szuka miłostek łatw^oh w. 
Gzechooh między przybyszami, bynajmniej .s» w 
otoczunin swym najbliżgzem i na własnym sv ym 
dworze..."

Z pięknej tej oceny amerykańskiego nozonago, 
która może zbyt poohlebną staje B'ę dla dsisiejezegu 
pokolenia, można sobie zaiste przywieść na pamięć 
niejednę zdrową zasadę ćo do stanowiska niewiasty 
w naszem społeczeństwie.

John M. Oarthy, jeden z najwybitniejszych uozo- 
nyoh amerykańskich, m iał niedawno w Nowym 
Jorku odczyt, którego trośoią było „określeniu sta ­
nowiska kobiety w, Europie dawniej i dzisiaj." — 
Znaczny bardzo ustęp odczytu tego poświęoonym

  a  ^  o „ -ostał kobiecie połakiej, co Jo której oparł się pre-
potrzeba z nastaniem jesiennych sło t oor&s bardzie llegent n i rozmaitych dziełach polskich, a w Bzoze-
osuć się daje.

Brak 8ZkÓł Średnich. W bieżącym roku szkol 
nyrn zapisało się do galioyjskich szkół średnich ra­
sem 18.583 uczniów, z których 12.563 przypada 
na gimnazya, zaś 1.025 na szkoły realne. Ta wy­
soka cyfra młodzieży zmusiła władze szkolne do te­
go, ż< w 86 gimnazyaoh i 4 szkołach realnych, li­
czących razem j J 6 kitu głównych, mnsijno utwo­
rzyć 110 klar równorzędnych nadzwyozajnyeh, któ­
ry to środek jednak mimo wszelkich usiłowań nie 
jest w stanie zadosyó uozynió wzmagająoyni s;ę rok 
rooznie w tym kierunku potrzebom knju  :— jeżeli 
liozba zakładów zwiększoną nie będzie.

W roku 1875 wynosiła liozba uosniów szkół śre­
dnich 8.500 ; wzrosła zatem pu dziś dzień o 5.088 
uczniów.

Naprawa pokładu na mośeie podgórskim, jak 
nam donoszą, z powodu niedoBtatecziego nadzoru 
ze Btroiry odBośaej włauzy, przeciąga s.ę w nie­
skończoność , gdyż trwa już prawie 7 miesięcy. — 
Cierpi na tem wiele silnie ożywiony w tem miejscu 
mon. W niektóry* b godzinach dnia można wnizieó 
i pu kilkadziesiąt w irów, osekających po obu koń- 
ouoh mostu, aż na nie przyjdzie kolej i możnośf 
dostania się na drugą stronę. Mośó się znajdą prze­
cież jakie środki na suo^lenle przedsiębioroy do 
spiesznisjezego wykońote&ia robót.

Slub. W kościele św. Piofcn pobłogosławiony so- 
■tał wczoraj związek małżeński pomiędzy p. Tadeu 
8reni Zapałpu iczom, o. lekarzem pnfkowym, a 
panną Ludmiłą Wężowiozówną, norką p. Wincentego 
Wężowiosa, suanego i sranowauego inspektora tutej­
szego budownictwa miejskiego. W obrzę izie ślnbn m 
nowożeńców cieszą‘ych się s«c:-erą w mieście na­
szym sympatyą nozestniozył nader liczny zastęp pu- 
blicznośoi.

P. H ilary Jaw orow ski, ozłonek relakoyi Kuryera 
Lwowskiego, do niedawna korespondent lwowski N. 
Rtjormy od pierwszyoh czasów jej istnienia , opu­
szcza zawód dziennikarski i przenosi się do Doliny, 
dokąd go powołane na dyrektora nowo założonej 
powiatowej kasy oszczędności. Wieloletniemu współ 
praoownikowi i przyjaoielowi naszego pisma żyozy- 
my pomyślnośoi na nowem stanowisku.

Brzesko, października. (Kor. N. Reformy). 
Otegdaj odbył Bię tu w sali kasyna na cel dobro- 
efynny dla ubogiej miejscowej dziatwy szkolnej kon- 
°ert, i tór powióał Bię pod każdym względem do-

gólnośoi J. I. Kraszewskiego, którego Corthy ser­
decznym mianuje przyjacielem.

ji i w starej Greoyi i Rzymie — mówił p. e- 
legent — niewiasta była czystą kapłanką domowego 
ogniska, otoczonego bóstwami i obrazami przodków, 
ohlnbiąo się z tego, że wełnę przędła i w domn 
siedziała zamknięta... tak w Polsce matrona dawnyoh 
czasów była też opieknńozym aniołem rodzinnej 
Btrzeohy.

„Wpływ też i znaczenie kobiety w Polsoe było 
daleko więke_e, Lii w innyoh krajaoh, większe o 
wiele, aniżeli w rodzinnej naszej Anglii... Mężozy- 
zna był tam rycerzem, był obywatelem, gospoda­
rzem, myśliwcem — odrywała go nieustannie woj­
na, gospodarstwo, sejmiki, narady, urzędowanie, 
łowy i sąsiedzkie zabawy od domu, którego rząd 
zostawał wyłącznie przy pani. Umiała ona temu 
oiętarowi podołać dzielnie, zarządzając domem, pa­
miętając c interesach, wychowując dsieoi, spłacając 
długi, które mąż robić musiał, modląc się i ucząo

9. Wiersze nienagrodsone zostaną autorom zwró- 
oone.

10. Jury ogłosi komitet później.
Kraków, dnia 81 października 1889 r.

Maryan S. Oreybowski, Wojciech btukiewict, 
sekretarz kom. przewód, kom.

Upraszamy dzienniki polskie o powtórzenie tego 
ogłoszenia.

ópesżneżenla noezeoroioglezne
(podług Obserwstoryum teratrowskiego) 

kraKÓw, dniu 81 października.
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U w a g i : Barometr opada przy mglistem powie • 
trzu i nieomal zupełnej oiszy. Dalszy stan nieba 
pozostanie zm enny, od czasu do ozasu deszcz.

Ostatnie wiadomości.

WiaMsici M u lm . literackie i artystyczne.
K o n k n r s .  — 1 Komitet nriądzająoy wie- 

ozór Miokiewioza w Krakowie ogłasza niniejszem 
konkurs na wiersz okoi.oznośoiowy, pozostający w 
ścisłym związkn z uroozyztośoią.

2. W konkursie mogą brać udział tylko złacha- 
cze Uniwersytetów krakowskiego i lwowskiego.

3. Utwór nie powinien wynosić więoej nad s to  
do d w u s t u  wierszy.

4 Wiersz uznany sa najlepszy, będzie wygłoszo­
ny na wieozorze, oraz wydrukowany nakładem ko- 
mitetu w liozbie 1.000 egaemplarzy i Bprzedawauy 
ras >ui z prog-amami. Połowę czystego doohonu 
otrsymnje autor

5. Wiersz pozostaje własnością autora.
6. Termin nadsyłania prao do dnia 20 listopada 

w ł ą c z n i e .
7. Praoe opatrzone godłami należy w oznaczonym 

terminie nadsyłać na ręoe sekretarza komitetn do 
„Czytelni akademiokiej" w Krakowie, ulioa Bracka 
1 4, I piętro.

8. Nazwiska autorów winny być nadesłane w 
zamkniętyeh kopsrtaoh, opatrzonyoh lakierni same 
mi jak odpowiednie prace godłami i adresami au­
torów.

Bank ziemski w  Poznaniu,
Dn. 29 b. m. odbyło się w Poznaniu walne 

zgromadzenie akcyonaryszów Banku ziemskiego. 
7> przedłożonego przi z dyrekcyę sprawozdania 
wynika, że uzbierany kapitał, którym rozporzą­
dzano, wynosił łącznie 598,020 marek, a składa 
się z 849 akcyj zupełnie wpłaconych, z 10 
akcyj z trzema ratami, z 124 akcyj w połowie 
wpłaconych i ze 717 akcyi, na które dopiero po 
jednej racie z małemi kwotami aa następne raty 
wpłacono

Podług rachunkn zysków i strat okazaje się 
ostatecznie po pokrycia wszelkich kosztów czy­
sty zysk w kwocie 5110.18 marek. Z tej kwoty 
według przepisn ustawy bankowej należy się 
odłożyć do funduszu rezerwowego 5 % t. j. 255.5 
marek, na rzecz funduszu rezerwowego nadzwy­
czajnego 175.3 marek; reszta w kwocie 4679.34 
marek daje 1 prc. dywidendy, którą waiue zgro­
madzenie zgodiie z wnioskiem dyrekeyi uchwa­
liło dopiaać do zysków przyBzłtgo roku.

W tej chwili Bank zajęty jest parcelacyą na 
obszarze 4400 morgów, z tyeh 2650 w księstwie, 
a 1750 w Prusach zachodnich. Wartość według 
ceny dotychczasowych dziedziców wynosi 697 225 
marek, w przecięciu po 158.5 za morgę. Dotąd 
zakontraktowanych i nowonabywcom odstąpio- 
uych parcel jest 68 z obszarem łącznie 1645 
morgów t  przecięciu po 175 marek na morgę.

Z dotychczasowych doświadczeń wynika, że 
jest wiele ziemi w rękach większych właścicieli 
którzy aznkają nabywców, ale i wielu między 
włościanami poszukujęcycii ziemi do nabycia. 
rPóle działania , esi przeto rozltjl" i m& 
widoki powodzenia.

A ponieważ rozpoczęte interesa wymagają zna­
cznych fnfldi)8zów hrotuwych, postanowiono 
ściągnąć od akcyonaryuszów resztę zalegającycn 
rat na akcje w następujących term inach: d u g a  
rata ma być wpłaconą do końca b. r, trzecia 
do 3(* czerwca, a czwarta do 31 grudnia roku 
przyszłego.

Telegramy „Nowej Reformy"
L w ó w , 81 października. (Z Izby Bejmowej). 

Izba przyzwoliła na pobór 100 prc. dla miasta 
K o z o w a, a 85 prc. dla K o ł a c z y c  dodatku 
gminnego do podatku od mięsa i wina.

Wniosek p. B u t o w s k i e g o  w przedmiocie 
zaprowadzenia i rozwoju c u k r o w n i c t w a  w 
kraju odesłani do komisyi gospodarstwa krajo­
wego, drugi tegoż wniosek o przyznanie ulg po 
datkowych dla nowo powstałych i istniejących 
już zakładów przemysłowych odesłano do komi- 
syi przemysłowej.

Saatępuje dyskusya nad b u d ż e t e m  s z k o l ­
n y m .  Zabiera głos delegat namiestnictwa L a ­
s k o w s k i .  Poczynił on uwagi do poszczególnych 
rubi budżetu szkolnego, nie żądając nigdzie pod

Godzina pierwsza, przemawia p. f l i t  u a y  
m o w i e z .  W dłngiej mowie wytyka on błędy 
naszego szkolnictwa ludowego zarówno ogólne, 
jak i te, które się odnoszą szczegółowo do żądań 
Rusinów.

Wiedeń, 31 października. Ks. Ferdynand buł­
garski złożył wczoraj wieniec na grobie arcyks. 
Rudolfa w podziemiach kościoła Kapucynów.

Wiedeń, 31 października. Na m ielce zmarłe­

go G K o y a n e i l e g o  wybrany został posłem do 
Rady państwa bar. S c h n e e b u r g .

Wiedeń, 31 października. W Karyntyi wylała 
rzeka Drawa, — we Włoszech północnych rze 
k i : Adyga, Pad wraz z dopływami Oglio, Reno, 
Panaro.

W Ld e ń 31 października. Hr. K a l n o k y  odjeż­
dża dzisiaj wieczór do F r i e d r i c h s r u h e d o  
ks Bismarka.

Wieaeń, 31 października. Książę Aleksander 
P o n i ń s k i  mianowany został stanwym radcą 
finansowym w Zadarze.

Praga, 31 października. Przy wczorajszych wy­
borach dc tutejszej r dy m i e j s k i e j  w bardzo 
wielu dzielnicach nie otrzymali kandydaci abso- 
Intnej większości głosów i skutkiem tego przyjść 
musi do wyborów ściślejszych.

Na przedmieściu „ S t a r a  M i a s t o - odbędzie 
się wybór ściślejszy między dwoma kańfiydaia- 
mi stronnictwa młodo i stwoczeskiego. W „N o- 
w e m  M i e ś c i e "  wyl rany został Młodeczech 
B r e z n o w s k y ,  zresztą potrzebńy jeot wybór 
ściślejszy. Na „ M a ł e j  S t r c  n i e "  zwyciężyli 
Staroczeai, tak samo na „ H r a d c i y  n i e". Na 
przedmieściu „ T c e e f s t - d t "  wybrano dwóch 
Młodoczechów a jednego StaroczecLa

Berlin, 81 października. Na wczorajszem po­
siedzeniu parlamentu niemieckiego posłowie B a ­
b e l  i W i a d t h o r s t  wygłosili bardzo interesu­
jące mowy. Obadwaj przemawiali przeciwko dal* 
szemn obciążaniu kraju wydatkami na cele Wuj- 
skowe.

B e b e 1 wyraził się między innemi „Ludy 
nie chcą wojny; rządy tylko pchają je ku wuj- 
nie. Nie F rancja, ale barbarzyńska Roeya jest 
dziedzicznym wrogiem Niemiec. Militaryzm do­
prowadził do tego, że całe Niemcy są dzisiaj pod 
względem politycznym skrępowane; burżoazya 
niemiecka stała się sfużfdczą, pozbawioną chan- 
ktoru politycznego i tchórzliwą".

Minister wojny odpowiedział na mowę Bobela. 
Następnie przemawiał Benigsen i Windthorst.

W i n d t h o r s t  przemawiał przeciwko uzbroje­
niom i za ustanowieniem niezależnego i samo­
dzielnie odpowiedzialnego ministra skarbu.

Bruksela, 31 października. W okręgach gór­
niczych Mons liczba robotników świątkujących 
dochodzi do 8.000 ludzi, w okręgu Charleroi w 
niektórych kopalniach robotnicy zaprzestali także 
praco wa^

Rzym. 31 października. Min. spraw zagrani­
cznych Crispi oświadczył ambasadorowi austru- 

ęgiersiciemu, br. Bruckowi' „Włochy popierać 
będą zawsze rozwój narodowości i prawo ich do 
samorządu."

Belgrad, 31 października. Ganków odjechał do 
Petersbnrga.

Londyn, 31 października K siążę Wal przy­
był do Fort Said.

Londyn, 31 października. Z Australii nadeazła' 
wiadomość, iż pastur anglikański S a r a g e  za­
mordowany został z całą swą m isją  i ze służbą 
okrętową statku „Mary" > rzez dzikich mieszkań­
ców w północnej czcści Q u e e n s l a n d u .

t i n r s a  t e l e g r a f i o m 6 .
r t  a t - d a l «  o r t  J 4  « ś  l * l  i

dnia 80 październik. 18o9

Zjednoczony dłucr w isap.erach 
Zjednoczony (lłog w "srebrze . 
Austryaok? re n u  złota . . . . . 
5®/c austryacza renta (mw.iowa) 
ALcye banku austro-węgierskieiro
Akcye kredytowe ..............................
Londyn
S r e b r o .....................................................

>-to trankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s try a c k ie ..............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.
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Odpowiedzialny Re4»ktor *. 
M ic h a ł K o n o p i & s k ł .  

Wydawca: D r . L e s ła w  B o ro A sk i.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak- 
cyl, która te ł ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjm ują

NADESŁANE.

Kancelarya adwokata
Dra Lesława Borońskiego

przeniesiona
n a  r ó g  u l i c y  d l e a n e j  (dawuiej Mały Ry­

nek) i  S t o l a r s k i e ]  ( S i e  n u  a  7 . )  
naprzeciw Arcybr. n,tw a miłosLsrdzia I Banku 

pobożnego.

K ra k ó w , d n i a  31 /10 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papierowe . . . .  za i w  rubli
Marki niomieeUe . . . .  za 100 mar.
10-to frankewka złola . . . . . .
6°/0 Pożyczka Krajowi palie. Za z,'r. 100 
41/,0/ Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
5°/0 Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 K. m. 
4 V /0 Listv zastaw. Banku kraj. za _łr. 100 
5°/0 Obligi komunalne ,  „ . I Emig.
*°/0 Listy zaetawne Tow. krea. ziem.
4°/. „ „ n n „ U Em.
4l/z /on n n n p'
5°/, „
5°/.
5°',
b°/o
n

„ Banku bip. z prom. li)°/0
„ „ zwr. za 40 lal

” Król. Pol. za rubli 100 
likwidao. „ . n u 100

L w ów , d a l a  3 9 /1 0 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
i‘ , Listy zast. Banku bipot. gal. za złr. 100 
Ł lt“U Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
5 °/0 i listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
I V / .  n n „ „ „ za złr. 00
4°/- „ „ „ „ okr. 56 złr. 100
5 Obligacje iudemn. galio. za zł. 100 m. k. 
5°/0 Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
4V /o  Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100

pł ąoą żądają

123 — 
58 — 

9 44
104 25 
%  25 

103 25
97 25 

100 25
96 — 
94 —
98 50 

100 25 
103 — 
100 —

94 75 
86 50

281 —  

100 20
97 50 

100 50
98 65 
92 80

103 85 
100 50 
96 50

124 — 
—

9 54 
106
97 50 

104 75
98 25 

101 50
97 25
95
99 50 

101 25 
104 25 
101 —

96 —
87 50

285 
101 20
98 50 

101 50
99 65 
93 80

104 85 
101 50

Warszawa, dnia 30/10.
(Bez bieżąeego kuponu.)

5-/„ Listy zastawne z r. L8L9 za rubli 100 
4°/0 Listy likwidacyjne . . za rubli 100
5°/0 Listy zast. Warszawy I Em.
57.
5°/„
57.

II Em. , 
Ul Em. , 
IV Em. ,

100
100
101
100

W iedeń, dn ia  30/10. 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.) 
5°/0 Renta austr. papier.
57. n n srebrna .
4 °/. „ „ złota . .
5v/u „ „ papier, nowa
4°/0 uusy z r. 1854 na 250 złr.
5°/„ „ z r. 1860 na 5ud złr.
5°/0 „ n .  1860 na 100 złr.

„ z r. 1864 bez 7 . cale 
„ z r. L864 bez °/0 pół

za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 

za 100 
za 100 

. za 100 
za 100 

. za 100

Obllgaoye korony węgierskiej-
47. Renta z ł o t a .....................za złr. 100
57. Kenta papierowa . . .  za złr. 100
5°/. Obl.k.Oetb. z 1876 w zł. . . .  100
Pożyczka prom węg. po 100 zł. „ 100
Pożyczka prom. w^g. po 50 zł. „ . 100

97 50| 47. Losy CisańBkie(Theiss-Roe/J 1001

płacą żądają

85 70 
85 85 

109 60 
100 85 
132 75 
139 25 
145 — 
178 — 
178

99 95 
97 40 

112 90 
139 75 
139 50 
127 50

96 -  
87 75 
99 — 
96 
95 25 
94 80

85 40
86 Ob 

109 90 
101 05 
133 50 
140 25 
145 50 
178 75 
178 75

100 15 
97 60 

113 40 
140 25 
140 — 
128 —

Obllgaoye ladę* lalłdsyjao.
5*/0 Obi. ind. Gnlioyi . . .  za 100 m.k.
57, Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k.
5°/0 Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
47. Ob) ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy zastawne.
4 V /o  Boden-Credit allgem. óst. za złr. 100 
3°/0 Boden-Credit a1 lg. ost. z pr. za złr 100 
5% Banku hip. gal. 1 10°/o pr. za złr 1 O 
5°/0 Banku bip. gal. 46 letnie za złr. 100 
57„ Gal. Tow. zred. ziem. stare w, złr. 100 
4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 z.r. 100 
4 V /0 Gal. Tow. kred. ziem. OKr. 52 złr. 100 
41/t°/o Bank krajowj galicyjski za złr. iuO 
5St Bank kraj. obi. koininalno za ztr. 100 
4 V /o  Benku austro-węginrek. za złr. 100 
4°/0 Banku austro-węgierskiego za złr. iuO 
4°/0 Banku hip. węg. z premią za złr. 100

L o s y .
Jndapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe aus.r. . . na 100 złr. w. a.
C l a r y .............................. na 40 złr. m. k.
47„ Tow. żegl. Dun. . na 100 złr. w a.
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a.
Otner (miast* Budy) na 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
R udolfa..............................na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . .  na 20 słr. w. a.

płaoą żądąją

104 — 105 —
104 40 105 30
104 70 105 20
88 30 88 70

100 75 101 25
108 - • 108 50
103 50 104 —
100 60 101 20
100 75 101 50
93 90 —  ___

98 75 98 95
97 50 ?■' 25

100 25 —  —

101 75 102 25
99 80 100 20

111 — U l 50

8 30 8 70
184 — 184 75
59 — 60 —

127 - 128 —
25 25 26 25
61 75 62 25
18 50 19 —
12 — 12 50
19 75 20 25
33 - 37 -

ijwid. kkoye bnkew o.
6‘— A nglobank......................... ua
5- — Bónkremih Wiener . . na 
13 — Kredyt, dla handlu i przem. na 
18-— Kreditbank węg. allgem. na 
21 — Gali Bank hipoteczny na 
30- — Laenderbank . . . .  na 
39-80 * ustro-węgierski . . .  na
12-— Unioubank...................... na

200 złr 
100 złr 
180 słr 
200 zL- 
200
200 złr 
600 
100 tr

149
119
314

J333
182
358 

19
,43 501244

złr. 919 -

Akoyn kolejaus.
16-87 Żegluga na Dunaju . . na 500 « r .

117 25 EerdynMda Półnoon. . l : _ u ■ słr.
7*35 Karola Ludwika . . .  na 210 złr. 
7 94 Kozzyoko-bogumińajke . na 200 złr. 

13-40 Lwowsko-Czerniow ni 200 złr.
27 fr. Staatseisenbahn . . . aa  200 Iłr.

1 frąLuiuu im) (Oudbahn) . aa 200 złr

W a l a ł y .
Dukaty pełno ważne . . . .  za sztukę
20-to FransoW ki..........................za sztukę
20-to M arków_ri................. za »",tukj
Pół-Imperyały ros. pełne ważne za sztukę
Funty s z te r l in g i..........................ta  sztnkę
Banknoty w ł o s k i e ............ ta  sztukę
Rnble papierow e.....................ta  100 sztuk

płaoą |żądają

50 3

30 I

149 50 
119 50 

15 -  
333 50 
.37 -  
58 SO 

1922 -

372 — 374 —

» 9 4 - 2600-
190 50 191 —

157 25 157 75
535 ___ 235 50
239 — 239 50
124 75 125 25

5 66 5 68
9 47 9 48

11 68 11 70
9 75l 9 80

U 89 12 94
46 70 46 80

123 25 123 75

AGCłlIST R A C Z K lIS K l
B w a t ł c w  D T j m U m y

Kupuje i sprzedaje, tak na rtchunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, liaty zastawne, losj, monety oraj inne 
walo’ t ; sskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydjje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszyvh miastach 

w Aufltryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywująt takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami.
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W A. SEZON
poker w wielkim wyborze

kapelusze, czapki i rękawiczki
■korkowe, z futerkiem i llanelą, oraz .

włóczkowe, 262a 1 10 Q

tenty, ParasulB Mm  g
i b ie lizn ę  D r a  J a g e r a  C

Magazyn konfekcji męskiej 5

r .  a .  s a i e A R  ;
gw Krakowie, Rynek growny, 44. ^  

O O O O O O O O O > 0 0 0 0

Nauczycielka tańców
u d z ie l*  le k e j j  w  m llM la ta la  « n  
snem, j*k»*ei o o  pcB^*iutacj| i I do 

m svh  prywatnych.
7 .pisać się i biletów nabyć u >łna od godz. 

11 de 1 i d 3 do 6 popołudnia przy alloy 
.  "Jzkijf, L 13, I p .ętri 2633 1 5

Karolina i  Szyr.ow .aicn Włtkay

P u d  g w a r a n c y ą !
N ie m a  n ic  lep sz e g o  n ad

Francuską masę
do zapuszczania miękkich i twardych 

podłóg. Jedyny skład 2613 1 o

Alojzy Hflbner, Lwów,
uilca Karola Luawika, L. 13.

Obrazy olejne, Sztychy i Fotografio
A k w a r e l o d r u k l  a n g l e l a k i e ,  f r a n c u s k  i e  i  n i e m i e c k i e ,

O M rfó i i litografie różnej wielkości i wislti w ó r ,
równie! własnego nakłada

Album Krakowa, Kościuszko, Poniatowki, Sobieski, 
Czarniecki i Wjazd Cesarza dc Krakuwa

polecają

K U T R Z E  B A  A  H I H t Z Y i S K l
Magazyn towarów artystycznych i dziel sztuki w Krakowie. io o

Utrzymujemy główną agencyę Zjednoczonego Tow arzystwa -Sztuk pięknych 
w Krakowie, którego akcye na spłaty miesięczne sprzb łajemy.

O p ra w y  o b ra zó w  u s k u te c z n ia m y  w  n a jk r ó ts z y m  czasie .

M A S S A K K .

Dr. M IC H A Ł  K A U F M A N N
uouy, jak dawniej, choroby stawów, mięśni I
rorwów ner rr£Me, kuroic porażeni ł, '.ysteryę), 
jako u l  aionią kiszek I otyłość za pomocy 
z o h i i c b i  h (Msssage) według metody Mez- 

' ger^ w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 j  ipołndnk w 

donn *’go Ka.-zmarskieg. przy u l  G ro d z *  
«f « ;  I , .  d i .  1117 14 75

liygieniczne i klejone 263* 1
nadeszły da flkł&ito Materyałew i

Edwarda Radlera
w K rakow i ie ,  u l ic a  9 z e n  j a a , Ł . A.

L. 2492.

L | O g ło sze n ie .
Celem wydzierżawienia ptawa poboru 

myta mostowego na rzece Rabie port 
Dobczycami na przeciąg lat trzech od 1 
styczn.a 189u do końca grudniu 1892 
roku odbędzie się publiczna licytacja w 
biurze Wydziału powiatowego w Wie ■ 
liczce w dniu 4  listopaoa 1889 roku. 
Oferty pisemne, zaopatrzone w waiyum 
10 % od samy wywołania, mają być 
wnoezo He do godziny 12 w południe do 
dnia 4 listopada. Cenę wywołania su - 
aewi dotyc hczasowy czynsz w kwocie 
1790 złr. rocanie, od której to ceny 
tylico otarty wyłeze przyjm ow ane będą 
W aruiua o m  ranne byó mu,u biurze
Wydziału powiatowego w guiizmacL u- 
nędowych 1576 3 S

Z  W y d z ia łu  p e w iu U w e g e .
W iJio u a . 16 Diidziarnika l889.

Prezes K o n o p k a .

tyuDikarza sztabów. Dra Moliera
w s trzy la w a n ia  i p ig u łk i
Zoiwndrzony i najlepszy ś r o d e k  przeciw 
VH6l<!:'m wypływom (katarom), rserzączee 
'(ionorhoe) z tiybkim i wybornym skntkiem. 
Nawet przy zastarzałej słabości do ożycia 
tez obawy złyeh następs’w. S k u t e k  e ' ę .  
MO J u i w  k ilk u  dn iach . — Cena 
Br. I. przy świeżo powstałem cierpienia 1 
«łr. 60 c t.; cena Nr. II. przy przestarzałych, 
ehronioznyoh cierpieniach 2 złr. 50 cent., 

pocztą 25 oent. więcej za opakowanie. 
Jedyny główny skład i miejsce wj robo: 

8 t .  C łe e  r g a > A p o t h e k e ,  W i e n ,  
V ., H"l nu m r r p i u , Jfr. 3 8 ,
dokąd wszystkie p.semne zamówienia nad­

syłać należy.
Skła w K rakow ie w aptece E .  

Steckm ara. 2232 10 18

F i l e t n - f r o n t
we wi..systkich odciniacli,

epingłes invislblus, szpilki i grzebyczki 
szyidkretowe i z im ltacyi, grzebienia, 
szczotki, szczoteczki, necessairy i torby 
podróżne, hamaki, parasole i parasolki

poleca w największym wyborze

Wilłielm fen:s
W K r a k o w ie .  1279 16 O

Rodowita Francuzka
w Dicdniui wieku , poszukuje pośldy do języka 

francuskiego i fortepianu 
Ad.es: u lica  D ou iiu ikauska, I.. 3

u pani Janczewskiej. 2533 3 3

Kraków, ulica iruM ozt, 1 , 3,
BIURO UMIESZCZEŃ

Ludmiły z Gidliiaklch 
SKOWROŃSKIEJ

koneeoyonowane przez Wysokię e. k. Namie­
stnictwo, poleca 2307 15 16

n a u c z y c i e l i ,  n » u c z y c i e l L . l ,  c y -  
c Ł o w a w M z y u le ,  b o n y :  Polki, F ran ­
cuzki, Niemki i na żądanie Angielki’

Kluski
( S f a J r a r E u i  K r a j a n y )

z parowej fabryki

L. CZYNSKIEGO
w  J a  B o n r  A f l r i t J

odznaczają się dobrocią, nie pozostawiają po- 
Bmaku, zaoszczędzaj! wiele roboty w kucnni i 

tańsze od klusek w domu przyrządzanych. 
Pndełko funtowe kosztuje 15 c t .,  do nabycia 
w sklepach własnych i w znaczniejszych han- 

dl: cli korzennych. 2280 15 20

Wyroby skórkowe
Albumy i Parawaniki ua fotografie, Teczki, Pugilaresy, 
śmietniki, Tytonierki, Porte-cigarre gustowne i tanie

w MAGAZYNIE 2636 1 O

l \  N K I l i l I W H K l
w  K r a k o w ie > R y n e k , l in i a  A —B .

Za®,ÓTviepią z prowincji pfzy podę&iu żądanego przed- 
I miotu i ceny uskuteczniają się a i y b k o  I  r t r l c l n i e .

Kon. i*y nowana

PRACOWNIA KAMIENIARSKA
J A N A  C Z U B Y

w  r n  r n o w l e
wla& ciciela ka m ien io ło m ó w  w B ie ś .iik u
wykonyw a wszelkie r, boty w zakres zawodu 
kamieniarskiego wchodzące , tak budowlane jak 
również i pomnikowe z kamienia drobnoziarni­
stego ^podkarpackiego piaskowca), nieulegającó- 
go żadnym wpzywom powietrza ani wilgoci, 
mianowicie : cakoły, futryny schody, płyty po­
destowe i balkonowe, posadzki kamienn.i i płyty 
trotuarowe, pomniki z ciosu i marmuru i t. p.

Wszyatkc 10 cennoh najumiarkowańszyoh. 
C z n t in l e :  Uchwałą Świetnej Rady miastJ Tar* 
nowi z d. lu  listopada 1882 r. udzielono Janowi 
Czubie, właśoioielcwi kamieniołomów w Bieśniku 
p. Zakliczyn . za li wała i dokładnie wykonaną 
robotę, dostarczoną dla miasta Tarnowa tanio i 

w należytym czasie, pisemne uznanie.

Skład pomników i ciosów w Tarnowie
naprzeciw  cm entarza. 188114

B i i u t e r y e
fra n c u sk ie  d ia  P a ń  i P ąu O tf, b ro ­
szk i, b ra n so le ty , szp ilk i, sp in k i, ła ń ­

cu sz k i do zeg ark ó w  
poleca po bardzo tanicn cenach

1382 f °

„AU BON MARCH£“
F IL IP A  E IL E

K r a k ó w , u l. G r o d z k a , 6.

Zarząd dóbr Bierzanów
(poczta Bierzanów), poleca swoje z doskonałości 

powszeehn e ZJi.ne stołowez  i e m n i a k i
100 kilo netto po 2 złr. 25 ct.

z odstawa do domu. 2474 9 9

N r. 1 0 .2 7 4 . _____

Firma wiedeńska M. Tiller zarznoiła oałą 
prawie Ctalicyę swemi ofertami na mundury no­
wą ustawą przepisane, podająo ceny za gotówkę, 
do któryoh w razie zapłaty na raty dolieya dość 
wysokie procenta. Ptóż po ir “*e , zawiadamia 
P. T. stro, y i n a r u o u  i  2e takież cam > *Nin- 
dary zt tej samej mat *ryl, 00 powyższe] rm> 
w aajlepazMę wykopai) u, z n iw s  l ą s n j e  s ię  
d ee i a r e z y ś  iIh  w u y g t k l c h  k a ie g o *  
r y j  p p .  U r z ę d n l k O a  na spłaty mieslę- 
czn. ps» sej 1 a n i e j  •-e*s«u , 00 flrmn wie- 
deuske s m _ def>ozeala PflMAolwlels pretentćwf

W. S ta c h o w ic z ,
k n n l e f  c y w i l n y  i  w o j s k o w y .
26io Kraków, ltynex. L. 30. 4 30

P ie r w s z o r z ę d n a

instytucja finansowa
uda eii primo loeu

p o ż y c z k i  h i p o t e c T E n e
aa Jobra 1 Jemy uylko i pod w a ru n k a m i!  

b a r d f e  k e n j a t a e m l .
Miłszyeh wyjaanień udziela Samuel GoItMofsr 

w Rrak fwte, ul. św. Filipa. L  II. 2632 7 12

E Ł a n Ł i e .  * J

■W. S m stifo iie i
Ę Ę  w Krakowie 

r.jDek gie Unii A-d

r o d z a j u

D  1  e  V  e r b  a n d l u u g  w  1  r  d  a b g e h a l t e n Mas

a m in  d e r  S ta tio n im A m stlo ca le  dea fu r  d ie  S ta tio n
auf die 

Zeit z u r  S ic n e rs te llu n g  n a c h b e n a n n te r  A rb e its le is tu n g e n

co L_1CO rl-j'Z ' cd53 >>
►4

von bis Gulden
E linigung der Betten-Sorten durch Jie Wajchę 70

1 k. u . k. Reiuiguug der Woll-Sorten mittelst der Walkę 50

n . T e s c h e n M .lU iir-S ta tions- Teechen Ausbesserung der Betten-Sorten und Herstellen einzelner Beuen-Sorten 30

0 o m m an d o 3 Reparatur eiserner Battstellen und beschlagenei Bettbretter dana 
Neubeschlagen von Bettbrcttern beziebuagsweise Beislellung der Jn.eru 
erforderlichen neuen t> iern. n BestandtneiJe

5

&
«

Krakau, 
Tarnów, Wadowice, 

Neu-Sandjc e Reinigung der Woll-Sorten mittelst der Walkę 15Q

1 2 .
a Krakąu K. u. k.

Krakau (mit Aus- 
ącblussdesk. u. k. •

e

V)

i Reinigung der Betten-Sorten durch die W&sche 400
u

i J
M ilitA ł-B e tten -M ig az io s Gsrnisons-Spitąls 

H r . 15 in  Krakau)
W Umheften der Matratzeu und Ro isbaar-Ko^fpoląter, dann Ueften 

der Offiąierą-Strphskcke
20

n

l
W adowice

►jLv

h

V

■" D j i n t  r  eieeaaer Bettatellen und b^ąebia ener Pettbraiter danń 
NeubeA hkgen roa Bettbrettąni J^eisteUubg 4«r hieiu 
m "-r.-1 .  n >. «n < . ic m u  Keitandtbf

10

Krakau Ł  u. k. Krat.au (iui den A Reibigung der Betten-Sorten óórb l di* W&sebe 30

s
Bedąrf des Garńl- 

' ŚÓn8-Spilii8)
« Au8De6„ernflg def betten-Sorten und Łarstellen einzeineT Betion-SortLu 80

I
0

A

n

a

s
©

Umheften der Metratzen und Bosshąar Kopfpólster 10

13.
O l m i f t z

k. u . k.
fiaroisons-Spittłs Nr. 6.

Olmiitz (fiir den 
Bedsrf des Garni- 

sons-Spitals)
Umheften der Matratzen und Rosshaar-Eopfpólater 10

<JD •C8 N Reinigung dar Betten-Sorten dureb ,3ie Was^be 100
W

k. u. k. 9 ifeimgung der Woll-Sorten mittelst der Walkę 100

U Troppau M ilitar-T dations- Troppau Auśbesserung der Betten-Sorten unÓ HerstełieÓ einzelńer Betten-Sorten 50
GAs«

O om m andos A Reparatur eiserner BetUt3llen uud beschiągener B ettbre'ter dąnn 
Neubeicblagen von BdUbrettern beziehungsweiae Betstelluug der mezu 
erforderlichen neuen eisernen Bestandtheile

10

r0 k. u . k- 
M ilitar-Y erpflt*gs-

M ag azm s

Reinigun? der Betten-Sorten durch die Wasohe 70

14. Tarnów Ta rn ó w Ausbesseruug der Betten-Sorten und Heretellen einzelner Betten-Sorten 3u
Umbefcąn der Matraczen und Rosihaar-Kopfpdlster dann Heften 

der Offiziers-Strohsacke 10

k. u. k. 
MHitar-Stations- 

Oommandos

Reinigung der Betten-Sorten durch die Wasehe 20

20. Nau-Sandec Neu-Sandez
AusbesseruLg dar Betten-Sorten und Herstellen einzelner Betten-Sorten 10

Reparatur eiserner Bettstelten und beschiągener Bettbretter dann 
Neubeschlagen von Bettbrettern beziebungsweise Beistellung der hiezu 
erforderlichen neuen eisernen Bestandtheile

20

2491 8 O

Młody przemysłowiec
katolik, wykształcony, na pięknem sta­
nowisku, poszukuje, z powodu braku zna­
jomości i towarzystwa, na tej drodze 

t o w a r z y s z k i  ż y c i a .  
Łaskawe listy uprasza pod lit. C . H. 

A . poste restante U o r l ł c e .  2570 8 3

Besondere Bes tlngLznjuiffen.
1. Zui Ve— mdlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen.
2. J^der Ofiferent, mit Ausnahme der bereits in Vertragwerbindlichkeit stehenden, ais vallkommau solid bawa^rten oder der Verhandlung8-Commission 

ais befahigt und vertrauenawiirdig bekannten Untornehmer, hat uber seine Fahigkeit und das Ausreichen seinei Verinogens zur Uberaahme des von ihm ange- 
strebten -Jescbaftes ein niebt Ober tsvei Monate altes Solidltats- und Leistungsftlhigkeits-Zeugnis beizubringen.

Zur Au9tełluug solcher Zeugnisse sind rfloksichtlieh aller im Handel9-Register protokollirten Firm eu die Htndela uud Ge werbeLammer, in dereń Be- 
zirke die Firmeo ibre Niederiassung baben, berufen. Fflr Geschaftuleute, welche keine protokollirte F irm i fahren, fertigen die nacb dem W ohnorte zustandigen 
polinschen Behórden — (in Krakau der StaJt-Magistrat) die Zeugnisse aus.

Behufs Erlau^ung des SoliJitats- und Leiitungsfanigkeits-Zeugnisses haben die Partbeien bei ihrer Handels- und Gewerbekamraei beziebungsweise 
bei der zustandigen 1 Jitischen Behurde — (ia Krakan beim S.udi Magistrate) unter Anschlusa eiue1’ 50 kr. Stemoelmarke ein Gesuch einzubringen, iin welchem 
der Zweck, fur welchen das Zenguis beuSthigt. wird, lurch genaue und detaillirte Anfiihruug d«s sngestrebtea Gjscbaftes anzugeben ist.

_n Gesucne ijt  a i ch  der Tag der Yerhandluug anzugeben und es ist weiters die Bitte zu stellen, dass das Zougnis an jane Bahdrde abgesóndat
werde, in dereń Amtsiokale laut obiger TaDeile dii Verhandlun< abgehalten wird.

^ b e r  soleL ein Gesucli wird dem i i t ts u  ller von der Hand *ls- und Gewerbeksmmer beziehuncri weise \on  der politijchen Bnbórde —  (in F r  »kau-8taJt-
Magmirate) ein Boscheid eiagehandigc, der dahin lautet, dass das angesuobte SoUdiUto- und Lęiąfungsfabigkeits Zougnis auf aintUcbem Wege an die im Gesuche 
bezeichnete Uebdrde geleitet werden wird uud es ist rorlaufig dieser Beschjid dam Offerte beizulegeu. Es ist Pffici des Offer snten die Absendung des Zeugni9ses 
derart recbtzeitig e:n*uleiten, das letzteres auverl498igandem derVerhandlungvoraogeheadeaTage bpi dar mit der Dnrchfflnrung der Yerhandlung betrsuten Behbrde 
einisngen konn*.

Die Folgen Biner etwaigen Ferepatung tragt iu allen Fallen dar Otferent.
9. Die Offerte haben an dom zur YerbanJlung fiir die betreffende Station festgesettten Tagb iSngstenu bi« 10 Uhr Vormittag8 bei der Yerhaiirti mgs- 

Commł8sion dinzulungen.
ConplexiV-An lete, das ciud solehe, welche auf die uugetreunte tiberlassung aller oder mehrerer Arbeitsn in einer Station lauten, ferner nachtr&gllch 

oder in telegraflscber Form einlangenae Offerte. werden nicht beriicksichtigt.
Rądiruhgen diirfen in den Offerton nieht rorkomm en; aueh sonstige Oorrecturen siad thunlichts zu vermeiden. Kommen aber dennocb Correeturen

im Offerte vor, bo ist danselben stets die Nainensfertiguug des Offerenten beizusetzen.
fc>ullte iu einem Offerte der Preisansatz in Ziffern vop jenem in Buchstaben differiren, ho wird der Ansatz in Buchstaben ais der richtige angesehen.
In" Offerte muss das erlegte Vadium genau specificirt sein.
4. Bei dergtinstigen Anuoten kann das Geschftft m it Genehmigung des k. und k. ReicLs-Kriegs-Ministeriums aucb aufm ebrere Jabre hintangegebon werden.
5. Die OiLreutbn verzichten beziiglicb der Erkl&rung der Heere9verwaltung uber die Annahme ihres Offsrtes auf die E inhtltung der im § 862 des

dano den Artikeln 318 und 319 des osterr. Handeis-Gesetzes fQr d h  Erklaruug der Annabme eines Yereprechens oder A nbotts festgesetzten Fristen.
6. Die naheren Bedingnisse konnen bei dem k. und k. Miiitar-Betten-Magazine iu Krakau und den k. und k. Militar- Verpflegs-Magazinen in Olmiitz

.1 arnow m'3"* bei den k und k. G arrisu is-Spitalern  Nr. 6 :n Olmiitz und Nr. 15 in Krakau eingeseben werden.
Daselbst kónnen ‘uch vorgedruckte Blanquets zu Offerten unentgeltiich bezogen werden, w orau f die Unternehmer um so mehr auFmerksam gemacht

werden, ais jedes Offert unfiedingt der vorgeschriebenen Form entsprechen muss.
L berdies konnen diesbeziiglicbe Informationen bei den k. und k. Militar Betteu-Filial-Magazisen in N au-Sandez, Tesehen, Trojipau und Wadowice

eingehult werden.
7. Jeder Offerent muss im Offerte ausdriicklich erklaran, dass e r  sich den Best mmungei des fiî * die Verhandlung vorbereiteten Verhandlungs-Pro- 

tokołls unterw irft.

a. b. G. B.

und

Offerte, welche diese Erklarung nicht enthalten, werden nicht beriicksichtigt.
Krakau, am 25 October 1889.

Von der k. und k. Intendanz des 1. Corps.

Materyały
na koszule męskie kolorowe

( O x f o r d . ,  Z e r l  r*)
w ii».nowszyth deseń t. , otrzymał i polec-

KAGAZYN

A. Sżnsiiio 1 Pola kieiiffl
w  Krakowie, ui. FlofyaAbka, 13.

Zamówienia na koszule uskutecznia się szyb 
ko i dokładnie we własnej szwalni. 2494 8 10

W i n a
V o k a j n k o > U e g y a l a j ą I {  i e

czyste pod gwarancyą, jak nśjtaniej u
I i .  K L E I K T A  

Htiriownikb win w  Koszycach
(Kaaahan Ung„ruj 1933 53 O 

U e u n l k i  s p ł s t u t s .

posiadająca dyplom wyższy z francuskie­
go, angielskiego, niem iecki)go, poszu- 
t-UjO umieszczeń.a przez Biuro Stow a­
rzyszenia Nauczycielek, Kraków, ulica 

Franciszkańska L. 1. 2J20 2 4
4 # ,  fi ^

Handel pod firmą
M. Schlesinger

w  P o d ^ r z n
z n ó w  2630 2

otworzony z-łstal.

l a  w e s e l a  
HOTEL VICTORIA

2523 6 10wynajmuje

l i w g  w iedeńska rem iza
także na godziny o każdym czasie, 

po cenie bardzo przystępnej.
X3o k p rsa < ls ,u l«.

sztuciec z  futerałem^ dubeltówka, 
rew olw er. 3689 s s

Wiadomość n portyi r . ulioa Pijaraka, L. ‘1.

Śliwki i Powidła
prawdziwe tureckie
nadeszły, jak co roku, w najlepszym 

gatunku do handlu s6607 l2

H .  K r e t s c h m e r
w  Krakowie, Synek, 10.

mieszkań kawalerskich
d o  w y u ą , ę r ‘  i z ś t r a i  

p r r /  u L  n t r o d r k l ą j ,  X*. 1 .
W ^om oić w sPepie _______ 2581 8 8

PIW O
w b u te lk a c h  i w  b e c zk a c h

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.
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Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 

sumiennie znany

S'lW P ita  Krajfjffep i Zairaniczncip 

J .  S I P P E R
w Krakowie ulica Na. Jana, 5.

1617 10 O

O a t a r n l  t y d z i e ń .

€ 1 R H
ALBERTA SCHUMANNA

na planu przy ulicy Dietld.
Dziś w piątek

Początek o godzin ie 7 1/,.
Pierwszy występ znakomitego

p. James Guion zwanegu „glugi August".
Po raz ostatni 

W eseli H eidefberczyey.
Tylko jeszcze 3 przedstawienia.

A lb e r t  S c h u m a n n ,
2329 31 O dyrektor.

Dom aa Kleparzn
przy ulicy Pędzichow, pi d L, 21, jest 

do sprzedania. 257» 8 3 
Wiadomość na miejscu u właściciel*-

Z irukuT i Zwîikowej w Krakowie. Papier % fabryki Braoi IWkowekiuh w Bielsku. 04jpowiedxiainy n i  tai 'Jtukard ▲. Sayjewaki.

^


